
KRAKOWJ
ROK XXVIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 306 (8793)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, 31 XII 1973 r., 1 I 1974 r.

POLSKA — EDWARD GIEREK
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ZSRR —. LEONID BREŻNIEW

Wyniki, jakie w tym roku

osiągniemy, zaważą w . wielkiej
mierze na przybliżeniu tych
perspektyw, które zyskały so
bie nazwę drugiej Polski, Pol
ski prężnej gospodarki, nowo
czesnej techniki, wysokiego po
ziomU wykształcenia i kultury,
wszechstronnego zaspokojenia
życiowych potrzeb obywateli (. .1

Wkraczając w nowy rok spójrz-
my ufnie w przyszłość,
ku temu jako naród

stwó, jako budujące
Społeczeństwo —

powody.
■<* •

assSg^

mamy
jako pań

socjalizm
wszystkie

EGIPT PREZYDENT
ANWAR EL SADAT

USA — PREZYDENT
RICHARD NIXON

Tak jak wzniesienie struktu
ry pokoje za granicą wymaga
ło porzucenia starej polityki
która zawiodła, tak i stworze
nie nowej ery postępu , w na
szym kraju wymaga odwrotu
od starej polityki, która ponio
sła fiasko. Zarówno za granicą
jak i w kraju nadszedł czas na

odejście od polityki paternaliz
mu, polityki zakładającej, iż

„Waszyngton wie wszystko naj
lepiej’'. Gdy najdłuższa I naj
trudniejsza z wojen w histori'

Ameryki dobiegnie kresu, bę
dziemy musieli spróbować nau
czyć się .znowu. . prowadzenia
dyskusji na 'temat dzielących
nas spraw, w sposób cywilizo
wany i z godnością.

Związek Radziecki podohnie
jak sprzymierzone z nim kraje
socjalistyczne, wierzy we wła
sne siły, w swoje możliwości
polityczne i gospodarcze j jest
gotów do pokojowego, właśnie

pokojowego współzawodnictwa
oraz wzajemnie korzystnej
współpracy z państwami nale
żącymi do innego systemu spo-
lecznego. Nasze wysiłki zmie
rzają do tego, aby , zdobycze
cywilizacji, ludzkiej i‘ postępu:
naukowo-technicznego nie były
wykorzystywane do szerzenia
riięrfawiśti i zniszczeń, lecz dla
podniesienia dobrobytu i: ducho
wego dorobku narodów.

WATYKAN
PAPIEŻ PAWEŁ VI

W'
JUGOSŁAWIA W

PREZYDENT J. B. TITO ®

W stosunkach między obu

państwami niemieckimi , zosta
ły stworzone

‘

podstawy w po
staci układu. W 1973 roku oba
te państwa staną się -złonkami
ONZ. Pozostaje jeszcze do uczy
nienia wiele, aby teksty wypeł
nić, życiem, by stworzyć lepsze,
bardziej naturalne stosunki mię
dzy ludźmi (...) W tej części
świata można nie trwożyć się
już o pokój, niemniej nie wol
no osłabić starań o jego zabez
pieczenie.na długą metę, i w

skali światowej.

CHILE — PREZYDENT
SAŁVADOR ALLENDE

Ten rok wymagać będzie od
narodu chilijskiego wielu wy
siłków i ofiar. Są one koniecz
ne. aby wydobyć kraj z zaco

tania i zapewnić wszystkim
Chi 1 ijeżykom oczek i wan y przez
nich pozrom rozwoju góśpodar
czego, społecznego 1 kulturalne,
go. (Prezydent Allenie nie do
czekał końca roku — zamordo
wano go w spisku sleierowanpnt
przeciw ideorn, które cheml u-

rzeczywistnii).

NBP
KANCLERZ WIŁLY BRANDT

Należy kontynuować walkę o

stabilizację gospodarczą, al. zwy
cięstwa nie uzyska się bez wy-;
rzeczeń Ciężar stabilizacji mu-!
sl ponosić całe społeczeństwo W

swej działalności na arenie mię
dzynarodowej Jugosławia padał
będzie’ przestrzegać zasad poli
tyki. niezaangażowania 4 szcze-'

gólna. uwa«e poświęci polepsze
niu stosunków ze swymi sąsia
dami.

Pokój jest możliwy i musi

być możliwy. Pokój musi być
oparty na przesłankach ro
zumowych, a ńię emocjonal
nych, musi być wielkoduszny, a

nie egoistyczny. Nie może być
pokoju, bez zapewnienia rzeczy
wistej sprawiedliwości.' I o tym
powinni pamiętać wszyscy, a

przede wszystkim przywódcy
narodów.

FRANCJA
— PREZYDENT G. POMPIDOU

Wśród problemów, które in
teresują nas szczególnie, a do
tyczą bezpośrednio Europy, wy
mienić trzeba zwłaszcza to

wszystko, co zostało zrealizo
wane w zakresie rozwiązania
problemu niemieckiego, konfe
reneję w sprawie bezpieczeń
stwa i współpracy w Europie
dyskusję na temat zrównoważo
nej redukcji wojsk, jak równie?
stosunki między ZSRR i USA
oraz wpływ tych stosunków na

sytuację w Europie, a w szcze
gólności na jej niezależność i

bezpieczeństwo.

NRD—ISEKR.KCSED

ERICH HONECKER

NRD dzięki swemu wiernemu
zasadom a zarazem elastyczne
mu stanowisku przyczyniła się
do umocnienia pokoju w Euro
pie. Rosnący autorytet mię
dzynarodowy ŃRD znalazł wi
domy wyraz w podjęciu sto
sunków dyplomatycznych ż

wielką liczbą państw i W wejś-
ciu NRD do systemu ONZ

Prawno-międzynarodowe uzna
nie NRD w skali światowej sta
ło się niepodważalnym faktem
Na dalszą metę realia okazały
się silniejsze niż reakcyjne dok
tryny^'};

Genewski Pałac Narodów. Na kilka dni przed końcem roku rozpoczęła się tu „konferencja stu-
'‘

lecia” — pierwsze spotkanie przedstawicieli krajów arabskich i Izraela, poświęcone przywrócę-
niu pokoju na Bliskim Wschodzie. Konferencji patronują: ONZ, ZSRR, i: USA. W tym też roku,
na podobnej konferencji w Paryżu, zawarto porozumienie o zakończeniu działań wojennych na

Półwyspie lndochińskim. Rok 1973 dobrze zapisał się w annałach dyplomatycznych.

Opracowujemy plan działa!
ności na forum międzynarodo
wym,. w którym kładziemy
nacisk na odpowiedzialność
wielkicłi mocarstw za sytuację
na Bliskim Wschodzie. Wiele

państw interesuje Się jednak
głównie własnymi problemami
co wykorzystuje Izrael do kon
tynuowania polityki, agresji
wobec świata arabskiego. W

tych warunkach rząd egipski
zmuszony jest do wzmożenia

wysiłków na rzecz wojskowego
uregulowania konfliktu z pań
stwem żydowskim. Egipt doce
nia wagę przyjacielskich sto
sunków z ZSRR i lnnvmi pań
stwami .socjalistycznymi. .

Szczęśliwego, dobrego

życzy wszystkim Czytelnikom
'

i współpracownikom
„Echo Krakowa"



U progu Nówego Roku

Rozmowy
Przemówienie
noworoczne

kierownictwa partii
z przedstawicielami

czołowych przedsiębiorstw
1-

•• Edwarda Ma

U progu Nowego Roku —I se
kretarz KC PZPR Edward

Gierek, prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz i członkowie
sekretariatu KC — Edward Ba-
biuch, Franciszek Szlachcie, Jan

Szydlak, Kazimierz Baroikowski,
Stanisław Kania, Jerzy Łukasze
wicz, Zdzisław Zandarowski —

przeprowadzili rozmowy telefo
niczne z sekretarzami organiza
cji partyjnych i kierownikami

Depesza z Polski
z okazji
święta narodowego
Republiki Kuby

Z okazji święta narodowego —

— XV rocznicy zwycięstwa Re
wolucji Kubańskiej, Edward
Gierek, Henryk Jabłoński OraZ
Piotr Jaroszewicz przesłali de-

pćszę do Fidela Castro oraz Os-
raldo Dorticosa Torrado.

W depeszy czytamy m. in.:
Przesyłamy bratniemu naro

dowi kubańskiemu, Komitetowi
Centralnemu Komunistycznej
Partii Kuby, Rządowi Rewolu-

3 cyjnemu Republiki Kuby i Wam

osobiście, Drodzy Towarzysze,
najserdeczniejsze gratulacje i

najgorętsze pozdrowienia w

7 imieniu narodu polskiego, KC
PZPR, Rady Państwa i rządu

' PRL Oraż w naszym własnym.
Braterska przyjaźń i współ-

. praca orąz głęboka internacjo-
naliśtyczni śolidarńóśfr bkreślają
dziś istotę stosunków łączących
Obydwa hasze socjalistyczne
państwa i. narody;,

W tym uroczystym dniu, w

XV rocznicę Waszego zwycię
stwa, wyrażamy głęboki podziw

• 1 szczerą radość z osiągnięć brat
niej Kuby, która będąc człon
kiem potężnej wspólnoty kra
jów socjalistycznych wnosi waż
ny wkład w wielką sprawę po
koju, postępu i sprawiedliwości
społecznej na całym świecie.

Życzymy Wam, Drodzy Towa
rzysze, a w Waszych osobach
całemu narodowi kubańskiemu,
dalszych sukcesów w rozwoju i

_

rozkwicie socjalistycznej Kuby.

kilkudzieśięciu czołowych przed
siębiorstw przemysłowych, bu
dowlanych i transportowych ca-

: łego kraju, które osiągnęły
szczególnie .dobre wyniki w rea
lizacji tegorocznych zadań pro
dukcyjnych.

Złożyły się one na kolejny
sukces jakim jest blisko 12

proc, wzrost produkcji uzyska
ny w ciągu 11 mifesięcy br. i ok.
9,5 proc, przyrost dochodu naro
dowego. Umożliwiło to przyspie
szenie tempa reilizacji wielu
zamierzeń inwestycyjnych i spo
łecznych Wśfód których warto

np. wymienić, ponad 13 procen
towy przyrost dochodów pienię
żnych .ludności Oraz nie noto
wany w naszej historii, liczący
blisko 21. proc. Wzrost budow
nictwa.

Członkowie kierownictwa

partii przekazali organizacjom
partyjnym i Całym . załogom
najlepsze pozdrowienia z okazji
zbliżającego się Nowego Roku;
życząę im dalszych sukcesów i
satysfakcji w pracy dla

socjalistycznej ojczyzny
pomyślności w życiu.

Przedstawiciele załóg
ze swej stronv Komitetowi Cen
tralnemu PZPR serdeczne ży
czenia zapewniaiać jednocześnie,
że również w 1974 r. nie szczę
dzić-będą, sił-w realizacji . uch
wały. -VI ,Zjazdu, i postanowień
I Kfajoayej' Konferencji PŻF*R.

31 grudnia 1973 roku
o godzinie 20.00 przed
kamerami telewizji i
mikrofonami Polskiego
Radia, I sekretarz KC
PZPR, Edward Gierek

wygłosi przemówienie
noworoczne.

Przemówienie nada
ne będzie w programie
IiIITelewizji— w

kolorze oraz Iw progra
mach I, II i III Polskie
go Radia.

Wybory Ml

do parlamentu
w Izraelu
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złożyli

Kosmonautkom
nie

Dwie rybki, które urodziły się
ba “pokładzie Skylaba, są- przed
miotem badań w ośrodku nau
kowym w Houston. ■Niestety,
żadna z nich .nie jest, zdrowa.
Jedna jest wyraźnie niedoży
wiona, druga ma trudności z o-

rientacją kierunkową. Widocz
nie obywatele Kosmosu nie ezu-

ją się zbyt dobrze w ziemskich
warunkach.

Niedziela była ostatnim dniem
kampanii wyborczej w Izraelu.
Z sondaży opinii publicznej wy
nika, iż Partia Pracy, kierowa
na przez premiera Goldę Meir,
ma największe szanse na zwy
cięstwo w wyborach. >

W przemówieniu przedwybor
czym Golda Meir
że rząd izraelski
wycofać wojsk ze

i Szarm el-Szeik,
cić arabskiej części Jerozolimy
i zgodzić Się na linię graniczną
z Jordanią sprzed 5 czerwca

1967 r.

Sekretarz generalny KC KP
Izraela,- Meiir Wilner stwierdził
w przemówieniu przedwybor
czym, żę program komunistów
izraelskich jest taki sam, jak
przed działaniami wojennymi w

październiku br. Celem tego
programu jest zagwarantowanie
suwerennych praw wszystkich
narodów Bliskiego Wschodu. Dla
osiągnięcia tego celu konieczne
jest wycofanie wojsk izrael
skich, z terytoriów arabskich.

oświadczyła,
nie zamierza

wzgórz Golan
ani też zwró-

Zakłady Przemysłu Skórzanego
„OtmętP w Krapkowicach (woj.
opolskie) dostarczają przeszło 10
milionów par obuwia rocznie,
co stawia je w rządzie najwię
kszych producentów w tej
branży. W tym roku wytwórnia
odniosła duży sukces, Zdobywa
jąc już po raz trzeci tytuł naj
lepszego eksportera w przemy
śle obuwniczym. Sprzedano ok.
5 milionów par obuwia, głów
nie do Anglii, VSA, NRF i Ho
landii.. Na zdjęciu — modele
są propozycją do produkcji

nadchodzącym roku.
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CAP — OKOŃSKI

K rólko.

km na

Limy,
śmierć.

w

• Potężny huragan prze
szedł w nocy z soboty na nie
dzielę przez peruwiańskie
miasto Juanjui, 830.
północny wschód ód
Wiele osób poniosło
Ponad sto domów legio
gruzach.

• Tragiczny wypadek
darzył się w póbliżu Narsingdl,
40 km na północny wschód od

stolicy Bangladeszu — Dhakl.
Na rzece wywróciła się łódź
motorowa. Okolę 50 osób uto
nęło.

wy-

Komunikat Ministerstwa Finansów

Zasady przydziału dewiz
na prywatne wyjazdy

zagraniczne

Podziękowanie
Wszystkim tym, którzy

złożyli ml życzenia z okazji
Wyboru na przewodniczą
cego Rady Narodowej m.

Krakowa składam tą drogą
serdeczne podziękęwania.

ANDRZEJ CZYŻ

Małpy
jak ludzie

Jak upolować
zwierzę z ZOO?

Poszukiwacze silnych wrażeń
i trofeów^ myśliwskich płacili
po 3,5 tysiąca dolarów za od
strzał dzikiego jaguara w połud
niowo-zachodniej części. stanu
New Mexico. Znany również po
za granicami USA myśliwy Cur
tisJackson Prock, który pobie
rał tę opłatę jako przewodnik
W czasie polowania, skupywał
jaguary w ogrodach zoologicz
nych i transportował w klat
kach. na miejsce zbrodni
pewriym momencie zwierzę
puszczano na wolność. Psy
najdowały jego trop, dając
gatemu hobbyście możliwość ła
twej zdobyczy. Obecnie przedsię
biorczy Prock
za kratkami,
niu proces o

procederu.
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W

wy-
od-
bo-

sam znajdzie się
gdyż wytoczono
uprawianie tego

BO-
Ballc-
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Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetycżńy Kraków—
Miasto przeprasza za przerwy w

dostawie energii elektrycznej:
dnia 3 stycznia, w godz. 8—

16, przy ul. Przegorzalskiej, Ks.
Józefa, Jodłowej, Żywicznej, Ski
bowej, Olchowej, Ubocznej,
rówczanej, Kamedulskiej,
klej, Warmijskiej 10, 9a<

żyńskiego 60—96, 79—101, Grama
tyka, ..

— dnia 4 stycznia, w godż. 8—
16, przy ul. 18 Stycżnia 90, 92, Bo
cianiej, Jodłowej, Siewnej, Pol
nej, Zawodzie, Garbarskiej 5—11,
Przegorzalskiej, Ks. Jóźefa, Jod
łowej, Żywicznej, Skibowej, Ol
chowej, Ubocznej, Borówczane),
Kamedulskiej, Balickiej,

— dnia 5 stycznia, w godz. 9—

12, przy ul. Kopernika 23, 20-^2.
W związku z modernizacją sie

ci rozdzielczej n. n. nastąpią o-

kresóWe przerwy w dostawie
nergii elektrycznej od dnia 3 do
25 stycznia w godz. 8—14, prży al.
Krasińskiego 5—9, ul. Mórawskie-

go, Wygody, Retoryka, pl. Kos
saka, ul. Smoleńsk 1—19, Ziajl,
Loretańskiej, Kapucyńskiej, Stra
szewskiego 4—29, Świerczewskie
go, Krupniczej, 4—16, pl. Na Gro
blach 7—21, Tyczyńskiej, TarłoW-
skiej, Podwale 1—7, Garncarskiej,
Kochanowskiego, Grabowskiego,
Michałowskiego, 1 Maja 1—2, Wy
czółkowskiego, Fałata 11,12, 13,14,

Bliższych informacji udziela Re
jom Energetyczny i, tel. 586-80,
wewn. 454.

e-
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Ministerstwo Finansów infor
muje, że w 1974 r. obowiązują
następujące zasady przydziału
dewiz na prywatne wyjazdy za

granicę:
Każdy obywatel nabywający

zagraniczne środki r płatnicze, o-

bowiązany jest tak, jak w 1973
r., do posiadania książeczki wa
lutowej. Książeczka walutową
jest jednocześnie dokumentem
uprawniającym do wywozu z

Polski zakupionych zagranicz
nych środków płatniczych.

W 1974 roku ustala się roczną
normę przydziału dewiz łącznie
na kraje socjalistyczne i kapi
talistyczne, w wysokości 8.100
zł, przy czym norma ta obej
muje równowartość nabywa
nych zagranicznych środków

płatniczych wraz z opłatą po
bieraną przy sprzedaży dewiz.
W ciężar tej normy zaliczana
będzie:

1) Równowartość zakupionych
walut krajów socjalistycznych i

kapitalistycznych; łącznie z o-

płatą pobieraną przy sprzedaży
dewiz. Opłata wynosi w przy
padku zakupu walut krajów
członkowskich RWPG — 15
proc, równowartości nabywa
nych środków, a w przypadku
zakupu walut krajów kapitali
stycznych lub Jugosławii — 150
prac.

2) Faktyczny koszt udziału w

wycieczce zbiorowej organizo
wanej przez biuro podróży do:

— CSRS, NRD lub WRL — na

okres do 10 dni; krajów kapita
listycznych lub Jugosławii — na

okres do 3 diii.

3) 5.700 zł w przypadku:
• zakupu środków płatni

czych na koszty leczenia w kra
jach RWPG przekazanych za

granicę na podstawie faktury
„pro forma”,

• udziału w wycieczce zbio
rowej ptgąęijZętenej;,jptź&ę, .hiuj
ro . podroży do'' Jugosławii lub

krajów kąpitąii'styeżnyeh na o->
kres pówyłej’ S dni, 7 ■

• udziału W wycieczce zbio
rowej organizowanej przez biu
ro podróży do CSRS, NRD lub
WRL na okres powyżej 10 diii,

4) waitość pobranych talonów

Narodowego Banku Polskiego
na wymianę pieniędzy polskich,
łącznie z pobieraną 15 pfoc. o-

płatą,
5) opłatę w złotych świadczeń

zapewnianych turyście indywi
dualnemu przez polskie biuro

podróży w krajach członkow
skich RWPG w wysokości prze
kraczającej 1.000 żł rocYaie.

Zakup zagranicznych środków

płatniczych na prywatne wy
jazdy za granicę może nastąpić
wyłącznie po przedłożeniu ksią
żeczki walutowej wraź Z waż
nym dokumentem uprawniają
cym do przekroczenia grahicy.
Przydział dewiz podlega odno
towaniu w książeczce Waluto
wej.

•Każdy
nicznych środków płatniczych
może nastąpić tylko wtedy, je
żeli w książeczce walutowej od
notowany został ptzez polski u-

rząd celny wywóz poprzednio
przydzielonej kwoty. Adnotacja
taka będzie zamieszczana przez
polski urząd celny w żaśadz'e
przy wywozie zagranicznych
środków płątńiczych.-.Może być
ona także w wyjętkowy.ćh
przypadkach zamieszczana w

czasie przekraczania granicy
przy powrocie do kraju.

następny zakup zagra-

Z Bliskiego Wschodu

Konsultacie w Kairze
Syria a konferencja genewska

KAIR

Egipscy negocjatorzy na kon
ferencję pokojową w Genewie

rozpoczęli 30 bm. konsultacje w

Kairze, mając na celu przygoto
wanie ' 1

rencji.
złożyli
sirowi
łowi z przebiegu dwóch posie
dzeń egipsko - izraelskiej grupy’
roboczej cJs wojskowych.

Celem prac tej grupy jest, jak
wiadomo, sprawa rozdzielenia
wojsk na froncie sueskim. Ismail
Fahmi spotkał się dwukrotnie z

prezydentem Anwarem Sadatem.
Wiceminister spraw zagrani

cznych Syrii, Mohamed Zakaria
Ismail udzielił wywiadu amery
kańskiemu dziennikowi „Wa-

drugiej fazy tej konfe-
Po powrocie do
oni sprawozdanie

wojny, Ahmedowi

Kairtf,
mini-

Ismai-

shington Post”. Oświadczył on,
że Syria gotowa jest uczestni
czyć w bliskowschodniej konfe
rencji pokojowej jeśli prowadzo
ne w jej ramach rozmowy prze
kształcą się w poważne negocja
cję naci rozwiązaniem konfliktu
arabsko - izraelskiego.

Samokrytyka

sekretarza stanu USA

Małpy z fermy hodowlanej w
• Suchumi nie raz próbowały
| ucieczki w pojedynkę. Zdejmo-
;• wano je z anten telewizyjnych,
’

a nawet z przewodów wysokiego
i napięoia. Ostatnio, kiedy w

! jednym z murowanych pomiesz-
j czeń pękła ściana po ulewnym
i deszczu, uciekło ich sześćdziesiąt
I — do podmiejskiego parku, gdzie
i rozpoczęły żyćię na swobodzie.
’• Personel, nie mogąc ich schwy-

tać, zostawia im pożywienie pod
; drzewami. Uciekinierki . odwie-
■dzają często fermę, przechadza-
’

jąc się pod klatkami, gdzie Znaj
duje się reszta małp. Zachowują
śię przy tym z wyższością, przy
glądając się pobratymcom, jak
ludzie zwiedzający- ZOO uwię
zionym tam zwierzętom.

Porożu-

tej sprawie zawarły'
nauki, ezkolnlctwa •

1 techniki oraa lą-

NOWY kierunek studiów —

telekomunikacja — zostanie

utworzony w wyższych uczel
niach technlcamych.
mienie w

resorty
wyższego
cznoSci.

W WARSZAWIE podpisano
protokół o Wymianie towarów
i płatnościach w 1974 r. mię
dzy Polską i Albanią. Polsko-
albańskie obroty handlowe w

przyszłym roku wzrosną o ok.
10 proc*.

OD 2 STYCZNIA 1974 roku

będziemy* mogli regulować
należności za towary i usługi
czekami. Możliwość tę otwo
rzy wprowadzenie przez PKO

tzw. rachunków oszczędnościo
wo-rozliczeniowych.

DOTYCHCZASOWY minister

spraw wewnętrznych Hiszpa
nii C. A. Nayarro został mia-

nowany premierem. Zastąpi
on na tym stanowisku admi
rała L. C. Blanco, którego za-

* mordowano 9 dni temu.

ZATWIERDZONY przez rząd
japoński projekt budżetu pań-

śtwa na rok finansowy 1971,71,
rozpoczynający się i kwiet
nia, jest określany przez tu
tejszą prasę mianem „budże
tu kryzysowego” lub też „bu
dżetu zaciskania pasa”.'

KOLUMBIJSKIE towarzy
stwa lotnicze postanowiły z

dniem 1 stycznia podnieść ce
ny biletów o 6 procent. Kroki
te podjęto w związku z trud
nościami w zaopatrzeniu W
produkty naftowe i z podwyż
ką cen na te produkty.

W LIMIE podano oficjalnie
do wiadomości, i że znacjona-
llzowany zostanie główny kon
cern hutniczy USA w tym kra
ju „Cerro de Pasco Corpora,
tlon”

W jednym z wywiadów praso
wych dr Henry Kissfnger oś
wiadczył, że zdaniem jego żony
nie zasłużył na przyznanie mu

pokojowej Nagrody Nobla. Kiedy
bowiem jego 12-letni syn roz
złościł się w klasie, gdzie szereg
kolegów twierdziło, że nagrodę
przyznano niesłusznie jego ojcu,
chłopiec zawołał: „Mówicie zu
pełnie jak moja matka”.

Gdzie jest
ten postęp?

Stare statystyki z roku 1900
notują, że dorożki w Paryżu po
ruszały się ze średnią szybkością
9 kilo-metrów na godzinę. W tym
samym Paryżu, w roku 1973, w

godzinach popołudniowych śred
nia szybkość samochodów nie

przekracza 7 km na godzinę.

PRZYDZIAŁV DEWIZ
DO KRAJĆW '

CZŁONKOWSKI’"!! RWPG

Przy wyjazdach do krajów
członkowskich RWPG w 1974 r.

maksymalny przydział dewiz
może wynieść równowartość
8.100 żł łącznie z opłatą pobie
raną przy sprzedaży dewiz.

Osoby wyjeżdżające do NRD

.Ws.DkrEsje od.il..,.stycznia dó 31
marca? i od 7h października do

■31 grudnia mogą otrzymać, prąy-
Wżiąłsidewłż yjY wysokości 100
marek raz ■na dwa miesiące, a

w pozostałym okresie raz na

miesiąc. Przydział marek dla o-

sób wyjeżdżających do NRD
może być wyjątkowo przyzna
ny do równowartości:

— 8.100 zł jeżeli wyjeżdżający
przedstawili skierowanie na

wczasy do NRD nie opłacone w

złotych w Polsce, lub dowód re-

zerwacji co najmniej 10 nocle
gów w NRD, lub odpowiednią
ilość wykupionych Yoticherów na

noclegi w NRD, które upoważ
niają do zakupu na koszty wy
żywienia itp. po 30 marek na

każdy dzień pobytu;
— 200 marek w razie wyjazdu

na leczenie, albo na wcząsy o-

placone w złotych lub bezpła
tne — na okres ponad 10 dni.

Przy wyjeździe do Czechosło
wacji przydział dewiz wynosi
równowartość 4.000 zł rocznie na

osobę, łącznie z opłatą pobieraną
przy śprzedaży dewiz. W ciężar
tej kwoty zalicza się wszystkie
przydziały do CSRS, łącznie z

talonami NBP na wymianę pie
niędzy polskich.

Obywatele polscy przebywają
cy na Węgrzech będą mogli rea
lizować czeki podróżnicze zaku
pione w Polsce w wysokości nić

przekraczającej 2.000 żł tygod
niowo i do wysokości maksy
malnej normy rocznej.

W razie konieczności przepro
wadzenia leczenia w kraju człon
kowskim RWPG można uzyskać
przydział dewiz do wysokości
taktycznych kosztów leczenia po
danych w fakturze „pro forma”

wystawionej przez zagraniczną
instytucję lub organizację przyj
mującą i po przedstawieniu za
świadczenia lekarza rejonowe
go zalecającego leczenie za gra
nicą. Przyznana na ten cęj kwo
ta będzie przekazana przelewem
na rzecz Właściwych zakładów
leczniczych. Niezależnie od tego
przydziału wyjeżdżający na le
czenie może Zakupić dewizy w

równowartości maksymalnie 2.400

(Dokończenie na str. 6)
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Możliwości wciąż większe

0
towem — mu
simy się, spie-

? szyć, jak nigdy
i dotąd. Ani tech-

-

, nika, ani na--

uka, ani postęp
cywilizacyjny na świecie

stoją
będą

bowiem w miejscu,
na nas czekać.

nie
nie

WEZMY taki

PRZYKŁAD.i' -W.W..

Polska dysponując obecnie
armią 200 tys. inżynierów

'

wyprzedza nawet takie kraje
jak NRF czy Wielka Brytania.
Jak zauważa prof. Iskra na

każde 100 osób zatrudnionych
poza rolnictwem przypada u

nas więcej dyplomowanych
inżynierów niż w większości
wysoko rozwiniętych krajów,
nie wyłączając także USA. Ale
polscy inżynierowie tylko po
łowę czasu pracy wykorzystu
ją na inżynierię — 30 proc,
czasu pracy zajmuje im admi
nistrowanie i inne tego typu
zajęcia. Marnotrawstwo takie
i to w okresie, kiedy inżynie
ria jest warunkiem postępu, za

wynalazki, konstrukcje, tech
nologie, patenty i licencje sta
rzeją się często już w momen-

*■A
limniminiiłiniTinininiiiiiii

Ostatnie trzy lata naszego rozwoju uświadamiają nam jak
wielkimi możliwościami dysponujemy wszyscy razem, kiedy
stawiamy przed sobą ambitne, powszechnie rozumiane

i akceptowane cele. Z drugiej strony ostatnie trzy lata po
kazują, że możliwości są wciąż większe od szacunkowych
obliczeń. Dowodem tego optymistyczna korekta planu S-

letnlego dokonana przez I Krajową Konferencję Partyjną,
która ujawniła ogromne rezerwy w przemyśle, rolnictwie,
gospodarowaniu ludzką wiedzą, kwalifikacjami 1 talentami,
a taścże w gospodarowaniu czasem. Można przyjąć nawet tezę,
że od tego, w jaki sposób potrafimy przekształcać te rezerwy
w dobra narodowe, zależy ostateczny sukces roku 1975; a więc
naukowo-techniczny obraz naszej cywilizacji, postęp społe
czny, którego częścią jest materialny 1 kulturalny poziom ży
cia.

KRNnocys

na

W
22

się

0 ziało się to w nor:

31 grudnia 1943
1 stycznia 1944.

domu przy ul. Twardej
w Warszawie spotkali
z Inicjatywy Polskiej Par
tii Robotniczej reprezen
tanci stronnictw i ugrupo
wań społeozno-politycz-
nyeh, które podpisały
sformułowany dwa tygod
nie wcześniej „Manifest
demokratycznych organi
zacji społeczno-pollt. 'i
wojskowyćh w 'Płilsee^uW
tym dokumencie znalazła
się zapowiedź utworzenia
demokratycznej reprezen
tacji społeczeństwa. W syl
westrową noc reprezenta
cja została utworzona 1
przyjęła nazwę Krajowej
Rady Narodowej.

Krajowa Rada Narodo
wa jasno określała swoje
ideowe oblicze,
pierwszych
uchwalonych
Kuracyjnego
pojawiła się
tu zjednoczenia wszystkich
sił narodu do walki z oku
pantem także zapowiedź
rewolucyjnych przemian
społecznych — reformy
rolnej i nacjonalizacji pod
stawowych gałęzi przemy
słu, a także uregulowania
polskich problemów gra
nicznych. W polityce za
granicznej KRN uznała za

podstawę sojusz ze Związ
kiem Radzieckim.

Krajowa Rada Narodo
wa wydała dekret o utwo
rzeniu Armii Ludowej, a

w lipcu 1944 r. powołała
organ wykonawczy — Pol
ski Komitet Wyzwolenia
Narodowego, przekształco
ny potem w Tymczasowy
Rząd Jedności Narodowej.

Z jej inicjatywy tworzy
ły się — najpierw konspi
racyjnie — rady narodowe.
Od września 1944 r. do
końca swej działalności
Krajowa Rada Narodowa
była najwyższym organem
władzy ustawodawczej. W
jej skład wchodziło 444
posłów.

Dala ona początek ludo
wemu parlamentowi, za
stępując tę formę sprawo
wania władzy do chwili
wyborów powszechnych do
Sejmu Ustawodawczego w

1947 r.

iinninnnnnnniinnnmiiin

cle ich ogłoszenia lub zastoso
wania, jest sprawą wymaga
jącą przemyślenia , i szybkiego
podjęcia odpowiednich decyzji.

Obecnie każdy musi być ra
cjonalizatorem i innowatorem.
I to nie tylko w tym trady
cyjnym . rozumieniu, tzn. na

polu techniki. Racjonalizato
rów i nowatorów potrzebuje
organizacja pracy każdego za
kładu, każdego stanowiska pra
cy — w przemyśle, rolnictwie,
administracji, usługach. Bo
czegóż wymaga . postęp?. Wy
maga on mianowicie nieustan-
nego dążenia do zmian, nie
ustannego twórczego niepoko
ju, refleksji nad pytaniem
„jak inaczej, żeby lepiej”. Dzi
siejsze metody muszą jutro być
uznane za wczorajsze. W tym
nieustannym ciągu zmian mu-

śimy się wzajemnie Wychowy
wać, musimy się uczyć myśleć,
by w konsekwencji do takiego
stylu myślenia i działania
przywyknąć.

łoby się zgromadzić w dużych
rozmiarach rozprawie. Tych
„inaczej” będzie niósł z sobą
każdy dzień, każdy miesiąc, o-

wo inaczej będzie coraz bar
dziej dotykać bezpośrednio
najniższego szczebla — co-

dziennego życia każdego oby
watela.

W umiejętności dostrzegania
innych możliwości niż stoso
wane i w umiejętności wycią
gania z nich praktycznych
wniosków leży nasza szansa;
Polski i Polaka.

Jak się do takich okolicznoś
ci i wymogów dostosować?

OTO PYTANIE

PODSTAWOWE.

INNY PRZYKŁAD.

W jej
dokumentach

podczas inau-
posiedzenia

obok postula

Prześledźmy obecne trzy-
lecie tylko pod kątem doko
nujących się zmian w ¥óż-
ńych;Jjźiedzinąch ż^ćia- ’

Zipią-
ny nie sprp^dąąją,'.ąię do te
go, że leipiej zarabiamy, że

więcej wytwarzamy, że wy
twarzamy corąz większy asor
tyment towarów wysokiej ja
kości, że więcej inwestujemy i
że szybciej budujemy „pod
klucz”. Inaczej przecież obli
czamy nasze zarobki; Inaczej
kształcimy w szkołach : wiej
skich i podstawowych, ina
czej handlujemy w kraju t z

zagranicą,' inaczej zarządzamy
całymi branżami i wiodącymi
kombinatangi. inaczej admini
strujemy na wsi. Sporo zmian
nastąpiło w prawodawstwie,
sporo nastąpi'.— chociażby w

prawie pracy. Inaczej widzimy
sytuację rodziny, jej rolę i
misję społeczną, inaczej zapa
trujemy się na sytuację ko
biety, na ^wychowanie młodego
pokolenia. Tych „Inaczej” da-

Przede wszystkim należy
'wskazać na dalszy rozwój de
mokracji socjalistycznej jako
na podstawowe źródło sukce
sów. Musimy się sprawnie i
prężnie rządzić, zatem potrzeb
ny jest system jednoosobowej
odpowiedzialności, kierowania
1 podejmowania decyzji. Od
szybkich decyzji zależy szyb
kość pracy, od szybkości pra
cy zależą jej 'efekty,społeczne”
Ale milsi my też' tworzyć wa
runki, r rn>iał ;cnpżripść
wypowiadania swoich sądów
zgłaszania opinii, dzielenia się
wiedzą fachową i społeczną
dzielenie się doświadczeniem
Dlatego tak niesłychanie istot
na jest wysoka ranga wszel
kich form samorządności, a

więc rad narodowych, samo
rządów robotniczych, chłop
skich, spółdzielczych, młodzie
żowych, samorządów: mie
szkańców. Samorząd powi
nien być — bez wzglę
du na jego obszar działa
nia — ośrodkiem inicjatywy
społecznej, tą kuźnią myśii , i

twórczego niepokoju, a jak
mówią na Zachodzie — trus
tem rhózgów. Rozwój, samo
rządności we wszystkich jego
rozległych formach jest gwa
rancją jednakowego udziału
wszystkich obywateli, którym

sprawy publiczne leżą głębo
ko na sercu w gospodarowaniu
krajem.

W jednym z przemówień Ed
ward Gierek powiedział, że

„pełne zaangażowanie twór
czego potencjału naszego na
rodu to podstawa podstaw tej
strategii... Ludzie, ich praca,
kwalifikacje, energia i odda
nie sprawie — to siła decydu
jąca o tempie i jakości rozwo
ju kraju”.

A spraw w kraju, które cze
kają na zbiorową myśl inno
wacyjną jest setki tysięcy.
Dziesiątki w 'zasięgu obywa
telskiej myśli każdego - czło
wieka.

JERZY KOCHAŃSKI

Gospodarka i ja

ZEGNAMY STARY, 1973
ROK — rok dobry, ob
fity w wydarzenia i w

sukcesy. Powitamy no
wy — 1974 — oby jeszcze
ambitniejszy. Każdy z nas

wzniesie toast: za swoich bli
skich, za pówod.zenie, za to,
by dopisywało zdrowie I
szczęście.

Ja ,również wznoszę taki
toast. Ale poza życzeniami
ściśle osobistymi, pragnę speł
nienia Ir innych; od których
jednak w ogromnym stopniu.
zaSeżeiF” będzie' roś mój,
twój, nasz... Oby się spełni
ło wszystko to, co zamierza
my w tym nowym roku osią
gnąć w rozwoju naszej gospo
darki. Bo to właśnie zadecy
duje o tym, czy będzie nam

się żyło lepiej i dostatniej;
czy odczujemy satysfakcję z

naszej pracy. ,

A ZATEM TOAST ZA
WYŻSZE ZAROBKI...
Plan na przyszły rok mó

wi bowiem o wzroście prze
ciętnych płac realnych w

tym okresie o 5 proc, (ozna
czałoby to osiągnięcie w cią
gu 4 pierwszych lat bieżące
go planu 5-letniego 30 proc-
centowego wzrostu płac), pod
czas gdy na całą 5-latkę za
kładano i tak sporo, bo 18
proc. Tempo poprawy naszej

szsytuacjimaterialnej jest więc
takie, jakiego nie notowano
ód wielu, wielu lat.

Życzę sobie dalej w No
wym Roku, aby
stały wszystkie
które wpływają
nowany wzrost

życiowej. A więc — aby do
chód narodowy wytworzony
zwiększył się — tak jak się pla-
nu-je>;--7sr<)s;.9A proc,, .ale -przy,

^obniżeniu społecznych kosz-,
tów rozwoju,! co równa . się,
lepszemu,: gospodarowaniu w

każdej dziedzinie. Dochód' ten

powstanie dzięki dalszemu u-

doskonalaniu produkcji, w

tym przede wszystkim prze
mysłowej. Ma się ona zwię
kszyć o ponad 11 proc., a w

rolnictwie o 4,3 proc, (w tym
produkcji roślinnej o 2,4 proc.,
a zwierzęcej o 6,5 proc.). Na
czołowych miejscach „po ró
wno” stawia się zadanie ma
ksymalnego wzrostu produkcji
eksportowej i produkcji na

cele rynku wewnętrznego. To
także znak nowego czasu w

naszej polityce gospodarczej.
Dobry znak.

JESZCZE JEDEN TOAST —

za lepsze wykorzystanie
416 mld zł, przeznaczo

nych na inwestycje w 1974 r.

Już „same w sobie” oznaczać
będą wzrost w stosunku do
starego roku o 46 mld zł, a

w stosunku do> zadań planu
5-letniego — o równo 1Ó0 mld
zł, czylj o 32 proc. Ale gdyby
jeszcze... no, za pomyślność.
I żeby nie zapeszyć.

W sumie w latach 1972—
1974 przeznaczymy na inwe
stycje ponad 1,3 biliona zło
tych, czyli niemal zrealizuje
my ustalenia planu 5-letnie-
go. w którym przewidziano
na ten cel ponad 1,4 biliona
złotych. A więc wykonamy
plan pięcioletni w dziedzinie
inwestycji w ciągu , około 4
lat i dwóch miesięcy. Na
zdrowie.

PODNOSZĘ TEŻ KIELICH
za to, byśmy racjonalniej
gospodarowali kadrami. Z

roku na rok zwiększa się licz
ba pracowników o wysokich
kwalifikacjach. Powinniśmy
lepiej te kwalifikacje wyko
rzystywać. dążyć do stabili
zacji załóg j wzrostu wydaj
ności pracy drogą lepszej jej
organizacji , i mechanizacji.
Wzrost zatrudnienia (łącznie
®, PF°c.l powinien nastę
pować głównie w usługach i
budownictwie oraz w wielu
zakładach wielkich aglomera-

spełnione zo-

te warunku
na tak zapla-
naszej stopy

cji przemysłowych, tam bo
wiem odczuwa się największy
deficyt kadr. Weżmy sobie
wreszcie tę sprawę do serca.

I do głowy.
Już 1973 r. udowodnił, że

można liczyć na wyższą wy
dajność pracy i na lepszą, jej
jakość. W nowym roku musi
my uzyskać podniesienie Wy
dajności pracy w przemyśle o

. cq ńpjfrimejj S,1 proc., w bu
downictwie źaś o irt proc. Do
dajmy, te ta wyższa wydaj
ność będzj,^ ódpowledpi^; o-

płacana. Damy rstdę? Ną pe
wno.

Gospodarka nasza

jest dziś nie tylko zna
cznie silniejsza, ale tak

że oparta na licznych do
świadczeniach praktycznych,
zdobytych w trakcie dynami
zowania jej rozwoju. A więc
— za dalsze jej (i nasze)
zdrowie. Najlepszego...

TADEUSZ SAPOC1NSKI

Na początku roku 1972
wprowadzono oficjalnie na

całym świście rachubę czasu

opartą na wskazaniach ze
garów atomowych. Nieznacz
nie opóźniają,» się w „wym
obrocie Ziemi* jest ptdrezy
ną wprowadzania co pewien
czas drobnej korekty nie
zbędnej dla utrzymania w

zgodzie starego, astronomicz
nego systemu czasu z no
wym, opartym na zjawi
skach mikrokosmosu. Do
tychczasowe korekty nastę
powały w postaci dodatko
wych sekund przestępnych
w dniach: 1 czerwca

i 1 stycznia 1973 r.

Międzynarodowe
Czasu z siedzibą w

zakomunikowało przed kil
koma dniami o wprowadze
niu trzeciej sekundy prze
stępnej w dniu 1 stycznia
1974 r. W tym dniu pierwsza
godzina obowiązującego w

Polsce czasu środkowoeuro
pejskiego, a właściwie ostat-

ńi* jej minuta, będzie dłuź-

o jedną sekundę.

1972 r.

Biuro

Paryżu

czasu

I
mb
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w 1914 roku

może spełnić nasze marzenie
fjfea

W listopadzie 1971 r. podpisany został z amerykańskim
koncernem Du Pont de Nemours kontrakt na dostawę
urządzeń dla pierwszej polskiej wytwórni skór syntety
cznych. typu „corfam”. które w ostatnich latach zrobiły
Wielką karierę na szerokim świecle. Wytwórnię zlokali
zowano w Pionkach w woj. kieleckim. W marcu 1972 r.

podjęto roboty przygotowawcze, w maju 1972 r. — bu
dowę. Generalnym realizatorem jest Przedsiębiorstwo
Projektowania i Realizacji Inwestycji Przem. Chemiczne
go „Prochem”. Największy zakres robót wykonywało
Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego „Puławy”.

Przedstawiciele
koncernu

amerykańskiego, prze
bywający w Pionkach,
wielokrotnie wyrażali

opinie (podobnie zresztą jak
amerykańska prasa fachowa)
iż jeśli wytwórnia ruszy tu w

1976 r., to będzie to dużym
polskim sukcesem.

PO 20 MIESIĄCACH

od rozpoczęcia budowy go
towe są wszystkie obiekty, a

wśród nich główna hala produ
kcyjna o powierzchni aż 2 ha.
Kończy się też montaż instala
cji wodnych, wentylacyjnych
klimatyzacyjnych, rurociągów
technologicznych, energetycz
nych. Wykonane ze stali, w

większości w aluminiowej o-

budoWie (srebrzystego meta
lu dostarczyły Skawina i‘ Kę
ty) są dziełem krakowskiego
„Instalu”. Do tego dochodzi
duże ujęcie wody. W sumie
wartość robót naszego kra
kowskiego przedsiębiorstwa
sięgnęła w Pionkach w roku
1973 wartości 100 min zł.

Zakończył się też w nowej
wytwórni montaż linii pro
dukcyjnych. Zarówno linie,
jak instalacje znajdują się w

fazie rozruchu.
Dodatkowo — czego nie

przewidyWał’ kótitrhkt iJU4-» Wy-
budowano, również w rekor
dowym tempie, wielką oczysz
czalnię ścieków (korzystać z

niej mają także pionki) oraz

elektrownię o mocy 30 MW.
Komin dla odprowadzania ga
zów powstających w czasie
produkcji, zaopatrzono w u-

rządzenia, które do minimum
wyeliminują ich emisję. Ta
kich zabezpieczeń nie posia
dają nawet amerykańskie tego
typu wytwórnie. Podyktowa
ne zostało to przede wszyst-
.kim troską o dalsze losy Pusz
czy Koziepickiej, na której
skraju wznosi się wytwórnia

Warto przy okazji powie
dzieć, iż w tej właśnie pusz
czy zbudowano i stąd spła
wiono pierwszy w średnio
wiecznej Europie most ponto
nowy. „Przeszły po nim Pod
Czerwińskiem wojska Koro
ny, zaskakując tempem swego
pochodu Krzyżaków pod
Grunwaldem.

W dyrekcji „Prochem” po
wiedziano nam, iż wszystko
wskazuje na to, że pierwszy1
wyrób z nowej wytwórni, któ-
ry nosił będzie miano „polcor-
fam” uzyskany zostanie

NA PRZEŁOMIE STYCZNIA
I LUTEGO 1974 R.

Transakcja dokonana
amerykańskim koncernem
kosztowała nas 12 min dola
rów. Uruchomienie dwu linii

produkcyjnych pozwoli na

wytwarzanie w ę.iągu foku 2,5
min- m. kw. skór gładkich 1
zamszowych na .iśnsrtęsjiy o-1
buwia. Przewiduje się, że w

1974 T.i dzięki rozbudowie 1
montażowi dalszych linii wy
twórczych, produkcja wzroś
niedo3,5minmkw., ado
końca 1975 r. do 5 min m kw.,

“‘ •' *7■W
krajowych

ząopatry-
nąszę fa-

produkcji

gkór rocznie. Pozwoli to

pełni na pokrycie
potrzeb. „Pionki”
wać będą bowiem >

bryki w skórę dla

30 min wierzchów par obu
wia w ciągu roku.

Podstawowymi surowcami
staną się: specjalny gatunek
toruńskiej elany i syntetyczne
żywice. Potrzebne chemikalia

wytwarzać się ma na miejscu.
Proces technologiczny prze
widuje 11 operacji, w trak
cie których z włókien synte
tycznych i dodatków powsta
nie skóra syntetyczna o ta
kich właściwościach, jakie po
siada skóra naturalna po za-

pastowaniu. Przepuszczać ona

będzie zatem 40 proc, powie
trza. Buty z „polcorfamu”
zmywać będziemy wodą i ście-
reczką nadawać im połysk.

; Pokazano nam 100 próbek
amerykańskiego „corfamu”.
W rzeczywistości istnieje nie
ograniczona możliwość doboru
kolorów, odcieni, faktur i Wzo
rów. Praktycznie rzecz bio-
rąc może być 800 takich róż
nych kombinacji. Ostatnie 0-
peracje polegają bowiem na

lakierowaniu skór gładkich,
czy jeszcze przyozdabianiu ich
wzorem (np. imitującym skó
rę wężową, jaszczurczą, kro
kodyla i in.). Zależy to od bar-
wników i wałków tłoczących.
Tak więc wytwórnia

ZASPOKOIĆ MOŻE
KAŻDE . NASZE ŻYCZENIE.

Do naszego ubioru możemy
mieć też odpowiednie, gu
stowne dodatki w postaci
skórzanych gładkich, czy zam

szowych torebek, pasków itp,
jako że skóra syntetyczna na
daje się też do wyboru galan
terią

Niestety, jak dowiedzieliśmy
się w nowej wytwórni, han
del zainteresowany jest nie
omal wyłącznie tradycyjny
mi kolorami, głównie — oczy
wiście — czarnym i brązo
wym. Jeśli zażąda on od szew
ców, aby takie buty nam

„szylj”, wówczas możliwości
wytwórni pozostapą nie wyko
rzystane z wielką dla nas

sjratą. A przecież Wytwórnia
Skóry Syntetycznej „Polcor-
fam” może spełniać nasze

Obuwie wyprodukowane W Stanach Zjednoczonych, przy zasto
sowaniu amerykańskiego „corfamu". Pochodzi sprzed kilku lat,
a więc prezentując je, nie o fason nam chodzi, ale o pokazanie
możliwości wytwórczych, które ąię przed nami również otwo
rzą.' Niedługo bowiem już będziemy mogli przedstawić naszym
Czytelnikom nasz krajowy „polcorjam" i buty z niego „uszyte".

Fot. Jadwiga Rubiś

marzenia o dobrym, modnym,
eleganckim i pięknym obu-,
wiu.

B. PIECZONKOWA

Rurociągi ze stali, w większości W obudowie aluminiowej stano
wią niezwykłe wręcz -kompozycje plastyczne.

ygodnym elektroka-
teńi' 'fiźzyjeiźhdliińi^
do M. i wyjechaliś
my na szczyt. Stąd,

lekko opadającym ciągiem spa
cerowym, w ciągu godziny, ze
szliśmy na "wysokość 500 m

n.p.m. 'do celu naszej wędrówki
— „Kamieńca". Jest to po pro
stu zespól budynków w parku
leśnym. Oprowadza nas jakiś
pra-pra-wnuk Tadeusza, twórcy
tego obiektu. Pracuje tu, i mie
szka z żoną i trojgiem dzieci.

— Teraz wchodzimy,
państwa, do warsztatu
watorskiego antyków,
sztuki, książek i materiałów

związanych z tut. zbiorami. Wy
konujemy też tutaj pamiątki.
One, bilety wstępu i — owb-
ce dają dochód. Obiekt jest
wiąc, mimo swego znaczenia

Jculturalnego, samowystarczalny.
Są tu pracownie: stolarska, in
troligatorska, elektryczna (obok

proszę
fconser-

dziel

ii
II

t*

Fragment aparatury produkcyjnej, która — zamontowana w głó
wnym budynku Wytwórni w Pionkach — przechodzi obecnie

przez proces rozruchu,

Dokładnie przed rokiem informowaliśmy Czytelników o

niezwykłej budowli, która powstaje kilkadziesiąt kilometrów
od Krakowa. Wznosi ją od 13 lat jeden człowiek — Tadeusz
z Kamieńda131^ jego prośbę podajemytylkoimię). To

buduje własnymi rękami, z głazów zalęgających wzgórze Ka
mieniec, ma być domem przyszłości, zamkiem z r, 2100. Ta
deusz codziennie, mimo swoich niemłodych już lat, kilka

godzin ciężko pracuje. Sąm nawet robi piasek. Dziś jego
zamczysko mą już zdecydowany kształt — a jak zapewnia
budowniczy — w roku 1975 będzie zupełnie wykończone,
Tadeusz pisze także pamiętnik swej samotniczej pracy, Na
dął mu tytuł; „Samouczek dla Robinsonów”. Udostępnił nam

jeden fragment swego pamiętnika, zakończenie, wizję z ro
ku 2100.

Drukujemy go poniżej. Choć pisany jest w trzeciej oso-

bie — wyszedł spod pióra Tadeusza z Kamieńca.

siłowni), Husarska, spawalnicza,
pras i spieków, oraz kuźnia. T<j
właśnie tu', w latach 1975—1980,

powstał „mały elektryk”, dar dla

młodzieży naszych szkół 1000-lt-
eia i UNESCO. Opracowanie tej
pomocy naukowej umożliwiły
amfiladowo wybudowane labo
ratoria, przez które przechodzi
my. Naturalnie, Tadeusz nie był
Wynalazcą, lecz tylko celowo

wykorzystał ówczesną, XX-wie-
czna techniką. Dziąki czemu? O-

gromnej bibliotece dzieł techni
cznych, przyrodniczych 1 huma
nistycznych, które tu kolejno zo
baczymy na parterze lip. bu
dynku bibliotecznego. To było i

pozostało do dziś, sercem i móz
giem tej inwestycji.

Jak Tadeusz dawał sobie ra
dą w tym ogromnym kompleksie
zagadnień? Uważał, wtedy, w

latach 1950—1975 (sic!), te nie
można wszystkich jednostek
podporządkowywać do pracy w

zespołach. Twierdził, te tak jak
konia wyścigowego nie można z

perszeronem zaprzągnąć do płu
ga, tak i nie każda indywidual
ność nadaje sią do pracy w ko
lektywie.

Teraz, po zwiedzeniu bibliote
ki, mającej obecnie i płytki do
odczytywania w czytnikach,
przechodzimy do galerii. Zbiór
plakatów artystycznych pochodzi
z lat od 1960. Muzeum jurajskie
zwiedzicie

Tadeusz
pieniędzy,
cy, więc

państwo sami. -

pracował sam, bez
jakiejkolwiek pomo-

realizacja musiała

isi

1w

chce
rugbystą John t.

zdylłkwaiyjko-
ponieważ pod-
wybił przeeiw-
zęby. Wkrótce

Kto
WALIJSKI

Harris został

wany na rok.
czas zawodów
nikowi cztery
po opublikowaniu tego orze
czenia, do komisji dysęypii’-
narnej wpłynął energiczny
protest. Nadawcą było miej
scowe Towarzystwo lekarzy
Dentystów.

BYŁA tancerka madame

pottigr założyła w Neuilly
wę Francji szkołę baletową,
do której jednak mogą być
przyjęte tylko osoby ważące
ponad ioo kg, Założycielka
szkoły uważa, ż§ Judzie o

aadmiernej tuszy czują się
wobec drugich wysmukłych,
zgrabnych upośledzeni, Tym
czasem i nawet otyłe osoby
mogą poruszać się bę? .zgrzy
tu i z gracją, jeśli się tylko
tego nauczą. Do ćwiczeń gim-
nastycznych i baletowych za
łożycielka szkoły wynajęła
pięknie położony dom, lecz

trwać. Ale i tak postawił na

swoim. Jąkim sposobem?
Podzielił swój dzień prący na

dwie części: 8, 7, 6, a później
tylko 5 godzin prący fizycznej,
resztą przeznaczył na prąęą u-

myslową i wypoczynek. Twier
dził, że tylko taką może być
droga, do poprawnego utrzyma
nia równowagi psycho-fizycznej

Czy był rozumiany? Przez lu
dzi z wyobraźnią — tak, innych
— nie.

w SAno uCZfLK
dlq-

Każdego dnia na całym świę
cie rosną niebotyczne wręcz ster
ty śmieei i odpadków przemysło
wych. Jak na razie — nie ma

jeszcze skutecznego i opłacalne
go sposobu usuwania tych stert
— nie wszystko da się spalić, nie
wszystko'można utopić, przero
bić na coś innego i pożyteczne-

180 łys. gołębi
na placu
św. Marka

Władze miejskie Wenecji po
stanowiły oczyścić plac św. Mar
ka z gołębi pa wniosek ęfggnów
saąiterąyęli 1 urzędu konserwa
tora zabytków. Od Nowego Boku
na tym placu, nie bedzie wolno

sprzedawać pokarmu dla pta
ków. Uliczni fotografowie też

stracą ęblęb. Zmowa prze
ciw gołębiom ple zakłada nisz
czenia Ich lecz karmienie spę-

icjalną paszą z domieszką sub
stancji sterylizujących. Prnito-
llodzy obliczają etan pogłowia
I gołębi, żerujących na placu św.
■Marka, na 180.000.

właściciel posesji już po pier
wszej lekcji zerwał umowę
najmu, tłumacząc, że podłogi
nie wytrzymują takiego ob
ciążenia. Ćwiczenia odbywają
Się więc ną razie w garażu
fabrycznym.

JAMNIKI będą wykorzy
stane. jako atrakcja turysty
czna w dolnobawarskiej
miejscowości Gergweis, Tak

postanowiły władze osiedla,
liczącego 600 mieszkańców i
1000 jąpmików. Kierownik
biura turystycznego L.
Knoedl oświadczył, że jamni
ki będą wynajmowane tury
stom, by nie czuli się sampt-
ni w czasie spacerów,

NAJWYji^BY n» świpeje
■hotel zostanie otwarty w je

sieni 1975 r. w miejscowości
Atlanta w stanie Georgia A-

męryki Pin. Hotel liczący 70

pięter, będzie rozporządzał
1200 komfortowymi pokoja
mi. M. B.

niech czyta

Dopiero po latach zgodzone sią
.ie,od czasu dg ezasu, muszą u-

kazywai się takie jakby race,
Ąla rozjaśnienia na pewien czas

zamglonego horyzontu. Później
sze badania pozwoliły na okre
ślenie naszego dzisiejszego sto
sunku do tego wówczas niepo
wtarzalnego dzieła. Jego znacze
nie dydaktyczne jest bezsporne.
Pokazało części młodzieży osią-
gniącie bez precedensu w dzie
jach kultury, realizowane od

przysłowiowego zera, przez je-.
dnego, jedynego człowieka. I na

tym właśnie polega część jego
znaczenia, te było to jedno z

wielu możliwych rozwiązań
przyszłościowych, to zrozumiale.
Typowe formy architektonicz
ne i intelektualne, mogą sią nie
nadawać dla nietypowych ludzi.

A dlaczego odkładał podanie
lokalizacji? Z powodu zwiedza
jących. Za dużo miał pracy. Od
łożył tą sprawą do grudnia 1915

r„ do oficjalnego otwarcia.
Po muzeum jurajskim, zejdzie

cie państwo tą aleją w dół do

parkingu. Czekają już tam wa
sze wozy, które okrążyły zalew i

drodze z M.“.

go. Najnowszym pomysłem w

tej dziedzinie jest budowa z od
padków' wysp, na których moż
na byłoby zakładać porty lotni
cze, fabryki i zakłady produk
cyjne, zagrażające powietrzu,
Wodzie, i miastu. Proponuje się
nawet budowanie na „wyspach
Śmieciowych” elektrowni.



Młodzieżowa Służba Ochrony Zabytków,

Dla pryncypialnych osób
— wino węgierskie
Damom - ryńskiego wina po kieliszku

Zanim wychylimy nim tradycyjny toast za spełnienie ży
czeń i planów w 1974 r. — korzystając z wydanej przed laty
publikacji prof. E. Pijanowskiego i mgr inż. Z. Wasilewskie
go — przypomnijmy jego dzieje.

\ Ą / Inorośl należała do naj-
y W starszych — obok
▼ V pszenicy, jęczmienia i

oliwki — roślin upraw
nych. Od niepamiętnych cza
sów uprawiano ją w Azji
Mniejszej i Egipcie, a także
w dolinach Kaukazu, z legen
darną Kolchidą, dokąd wyprą
wiali się Argonauci
runo i skąd sztuka

rozprzestrzeniła się
Bliskiego Wschodu,
prawdopodobnie przejęii ją
Grecy, za pośrednictwem
nicjan.

po złote
winiarska
na kraje
Stąd też

Fe-

NAPÓJ GODNY BOGOW

Do wytwarzania różnych
win służyły rozmaite winogro

asja godna polecenia
\V7 niedżiele, środy i piątki
yj zwiedzając ■Państwowe

ZJoiory Sztuki na Wa
welu można zauważyć w ko
mnatach, skarbca, zbrojowni i
ekspozycji sztuki wschodniej
młodych ludzi z okrągłymi pla
kietkami, którzy pilnie baczą
aby nikt nie dotykał ekspona
tów, a równocześnie służą in
formacją, potrafią udzielać ob
jaśnień Jak fachowi przewod
nicy. Są to uczniowie krakow
skich szkół średnich należący
do Kręgu Miłośników Historii
i Zabytków Krakowa przy kra
kowskim Pałacu Młodzieży.
Krąg założony został w 1967
roku. Od 4 laCpFb&adzPgo fi?-/:

stpr'yk sztuki mgr Malina Kąr-
wińska. W tyrriczaśie ustaliły
sie formy. pracy.' jako że zain
teresowanych Krakowem, jego
historią i zabytkami jest po
nad 400 uczniów, którzy regu
larnie przychodzą na zajęcia
do Pałacu Młodzieży.

By zostać członkiem Młodzie
żowej Straży Ochrony Zabyt
ków, czyli dyżurować na Wa-
welu. trzeba przejść kolejne
stopnie wtajemniczenia. W
pierwszym roku nowo wstępu
jący do Kręgu poznają miasto,
zabytki, muzea. W następnym
prowadzi się dla nich zaawan
sowane zajęcia, w czasie któ
rych młodzież zdobywa wiele
wiadomości z zakresu historii
sztuki. W następnych latach
„starzy” członkowie Kręgu or
ganizują samodzielne zajęcia

W razie

dlą swych kolegów, opracowu
ją tematy szczegółowe, w opar
ciu o literaturę źródłową, no i
pełnią dyżury na Wawelu.

Organizacja dyżurów prze
biega sprawnie. Jest komen
dant dyżurów (w tym roku
Edek Jaglarz z XV Liceum),
który wcześniej przychodzi na

Wawel, i rozdziela kolegom
funkcje. Jego prąca jest skom
plikowana, ponieważ pomoc w

pilnowaniu komnat, ma mieć
także walory poznawcze tzn.
członków Kręgu obowiązuje
stała rotacja. Po kilku kolej
nych dyżurach uczeń p otrafi
sam ^je szczegółami óę^lg.^ę,
rfa łtemat „swoich”, wnętrz i
obiektów.- > które, się w ,

znajdują,, a nąwet. powtarzać
anegdotki przewodników.

Pracę społeczną młodzieży
cenią sobie stali pracownicy
zbiorów- Pytaliśmy o to zarzą
dzającego zamkiem Wojciecha
Flamera i panie pracujące w

poszczególnych komnatach.
Wszyscy stwierdzili, że są zu
pełnie spokojni jeśli określone
komnaty pozóstają wyłącznie
pod Opieką młodzieży.,Nawią
zują się sympatię, propozycje
dyżurów w tym samym miej
scu. ale młodzi zmieniają się,
bo przecież chcą poznać eriy
Wawel ze wszystkimi jego ta
jemnicami i zakamarkami nie
dostępnymi dla zwiedzających.
Najwięcej okazji po temu jest
w czasie dorocznego sprząta
nia.

Dyrektor Państwowych Zbio
rów Sztuki na Wawelu prof.
dr Jerzy Szabłowski wystoso
wał pismo do dyrekcji Pałacu

Młodzieży z podziękowaniem
zą pracę młodzieży zrzeszonej
w' Młodzieżowej Służbie Ochro
ny Zabytków. Wawel ze swej
strony nagradza młodzież da
jąc jej. także dla rodziców kar
ty wstępu na wieczory wawel
skie. Rośnie więc grupa ludzi
którzy coraz silniej związują
się uczuciowo z zabytkami i
przeszłością naszego miasta.

Szkoda tylko że nikt nie wy
szedł naprzeciw ich inicjaty
wie bowiem Krąg opracował
trasy wycieczek dla młodzieży
szkolnej. Uważając że najle
piej potrafią zrozumieć swych
rówieśników. i.ę.lj..z.ainter^^owa
nią i wspólny Język pro^óng-
wali Zarządowi Kola PTTK

współpracę.^., Jędnak PTTK
zignorowało” ich propozycję.
Nie był to problem rywaliza
cji z przewodnikami miejskimi,
gdyż młodzież zdecydowała się
na przekazanie zarobionych
kwot na rzecz Koła, sobje po
zostawiając satysfakcję, że po
trafią interesująco pokazać
swoim rówieśnikom nasz wspa
niały zabytek.

Praca w Kręgu staje się pa
sją i więlu byłych uczniów o-

becnie studentów jak: Agniesz
ka Orzechowska, Bażylka Wy
goda, Daniela Dziobek znajdu
ją czas by uczestniczyć w pra
cach Rady Kręgu czy przyjść
w niedzielę na dyżur. Rosną
także przyszli historycy sztuki,
bo już dziś wiadomo, że kilko
ro z grupy młodych ludzi przy
gotowuje się do egzaminów
wstępnych na ten kierunek.

Tekst i zdjęcia
JADWIGA RUBlS

na. Na wyspie Rodos dojrze
wały wielkie, czerwone grona,
z których wyrabiano napój
„godny bogów”. Wina z Tessa
lii charakteryzowały się zna
czną ilością alkoholu. Najwy
żej ceniono wina z Lydii w

Azji Mniejszej, gdzie rodziły
się złociste grona. Znano wina
żółte „o barwie pigwy”, czer
wone „jak glina na wyspie
Cyklopów”, ciemnobrunatne z

Macedonii, ceglaste „jak lisi
ogon” z Lemnos, białe z Tezos.
mocne z Egiptu, cierpkawe
pramnijskie, słodkie i złociste
z Chios. Niektóre odznaczały
się specjalnymi właściwościa
mi: pobudzały apetyt, wydzie
lały woń kwiatów, stawały sie
środkami podniecającymi.

Winiarstwo doszło też do wiel
kiego rozkwitu w starożytnym
Rzymie. Za najlepsze uchodziło
wino falernijskie, wielokrotnie
sławione przez .Horacego. Aro
matyczne. jasnożółtej barwy,
najbardziej ponoć smakowało

po 15 latach leżakowania, a było
tak wysoce cenione, iż nazwa

jego przyjęta została na okre
śleńię każdego dobrego winą

NA SPOSOB
STAROŻYTNY

Winogrona rozgniatano przez
udeptywanie nogami, miazgę
tłoczono w prasach, moszcz

zbierano w basenach pod pra
są, po czym następowała fer
mentacja w brzuchatych, gli
nianych naczyniach, względnie
w drewnianych beczkach
Dojrzewały źaś lepsze wina w

smukłych amforach, często u-

mieszcąapych w komorach nad
łaźniami, dla poddania napoju
działaniu ciepła. Gorsze dojrze
wały, w mocnych, owalnych
naczyniach, niekiedy zagłębia
nych w ziemi.

Do niektórych win dodawa
no miodu pszczelego, suszo
nych fig, szafranu, tataraku,
aloesu i innych przypraw ko
rzennych, bądź żywic.

,Nim przyszło do wychylenia
wina, rozcieńczano je wodą.
Picie trunku nie rozcieńczonego
było uważane przez Greków i

Rzymian za coś niestosownego,
świadczącego o braku ogłady i
o rozwiązłości obyczajów. Mie
szanie odbywało się w dużym
naczyniu, zwanym
skąd czerpano napój
rozlewano w kubki,
lichy o rozmaitych
najczęściej muszli, głów 1 ro
gów zwierzęcych, łodzi.

Upowszechnienie winiarstwa
W Europie datuje się od cza
sów podboju Galii przez Ce-

kraterem,
dzbanem i

czary, kie-
kształtach,

nieszczęścia
Przed pięćdziesięcioma laty

Tokio i Jokohama zostały
niemal doszczętnie zniszczo
ne przez trzęsienie ziemi.
Zbliżającą się „okrągła” ro
cznica tej katastrofy, wywo
łała w Japonii psychozę lęku
przed kataklizmem.

Według przeprowadzonej
przez japoński dziennik
„Shukan Bunshun” '

ankiety,
liczni tokijczycy noszą stale

przy sobie sznurową drabin
kę....kani ster, z wodą — do

gaszenia ewentualnych po
żarów — pojemnik wody mi
neralnej, pożywienie na dwie
doby i nieco garderoby w

plecaku, radio tranzystorowe
oraz parasol. Niektóre rodzi
ny mają umówione punkty
spotkania na Wypadek, gdy
by dom ich uległ zniszczeniu
podczas nieobecności miesz
kańców.

Grupa młodzieży ■ opiekunką historykiem sztuki — mgr Haliną Maohaczka-Karwińską.

zara, a zatem od I w.'przed
naszą erą.

CZASEM CIENKUSZ I LURA

Nie wszędzie i nie zawsze

wina miały charakter nekta
ru olimpijskiego. Były wina
zacne, wystałe, odznaczające
się wspaniałym „bukietem”,:
przechowywane troskliwie w

omszałych gąsiorach i rzeźbio
nych kuflach. Umieszczane w

piwnicach ktasztorńych, lo
chach książęcych zamków,
podziemiach dworów wielmo
żów. Sięgano po te Wina na

szczególnie uroczyste okazje.
Ale były też wina, i to naj
częściej, pośledniejsze, a na
wę* :. arne cienkusze i lury.
To słowo pochodzi ód .łąciń-
skiego lora — oznaczającego
wino z wytłoków gronowych.
Gawiedź jarmarczna, najemni
żołnierze, wedrowni-żaćy i ry-
bałci płukali sobie gardła ty
mi cienkuszami w winiar
niach, gospodach, zajazdach,
szynkach, piwniczkach.

Oczywiście, wina produko
wano też z rozmaitych, innych
owoców, głównie jabłek i gru
szek.

KOCYFAŁY, MAŁMAZJE,
PETERCYMENTY

W przeciwieństwie do mio-
dosytnictwa, znanego wszyst
kim Słowianom od niepamięt
nych czasów, pierwsze winni
ce pojawiły się w Polsce za
sadzane dopiero przez mni
chów gallijskich, po przyjęciu
przez Polskę chrześcijaństwa.
Pomimo licznych prób, pro
wadzonych i w wiekach póź
niejszych, winfarstwo nie do
szło w naszym kraju do spe
cjalnego rozwoju. Utrudniały
uprawę winnej latorośli iiię
sprzyjające' warunki 'klimaty
czne. a ponadto przekreślił ro
dzimą Ktukl^iAdniś^W^^ż^łą-.
szcza wżfeśfjający'’'ótf’NV#’W/
import win zagranicznych.

Najchętniej sprowadzano wi
na ciężkie, mocne i słodkie, za
prawiane korzeniami., przypo
minające krajowe miody. Były
to kanary z wysp Kanaryj
skich, kocyfały i małmazje.
zwane też małwązjami (od na
zwy miasta Małwazja), madery,
ozoje, petęrcymenty, rozekiery
(zaprawiane olejkami różany
mi), alkanty, rywuły, witpache-
ryiin,

W relacji Kitowicza, odno
szącej się do połowy XVIII w.

czytamy: „Po obiedzie trunki
wielkich panów: wino węgier
skie w Krakowskiem i San
domierskiem; w Prusiech , w

Kujawach i w Litwie francu
skie rozmaite i zamorskie; w

Poznańskiem i Kaliskiem dla
pryncypialnych osób wino wę
gierskie. Damom dla konok-
cyj potraw — wina rytiskie-
gb po kieliszku...",

(Opr. bp)
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W Puszczy Niepołomiękiej
można natknąć się na dziwne
śródleśne uprawy: jakieś małe

poletka obsiane koniczyną, se
radelą, zasadzone,
mi. To

przygotowane i
leśną. Łowieckie
mują w sumie
hektarów, a

jest ochrona ■.pól
na obrzeżach puszczy,
znajdując w głębi lasu
stateczną ilość karmy wyrzą
dzają znacznie mniej szkód
okolicznym gospodarzom. Jak
wykazała praktyka jest to me
toda skuteczna i bardziej
placalna dla

Państwowych
ogromnych
cych w

5 min
wanym
chętnie

ziemniaką-
spiżarnie dla dzików

przez służbę
i poletka zaj- >

kilkanaście
zadaniem

uprawnych
Dziki

dó-

ich

skali
zł

o-

Zarządu Lasów
niż wypłacanie
kwot, dochodzą-
województwa do

rocznie poszkodo-
rolnikom. Dziki z?ś

ż tych poletek korzy-

Poletko

dzika
stają, chętniej < niż -jął karmni
ków,. bo jest to dla nich na
turalny sposób zdobywania
pożywienia.

W związku z nową ustawą
łowiecką obowiązek dokarmia
nia zwierzyny łownej spada
właściwie na myśliwych, jed
nak Okręgowy Zarząd Lasów
Państwowych sprawuje nad
zór nad całością tej zimowej
akcji. Przy dobrych warun
kach atmosferycznych karma
jest wydzielana skąpo, nie
mal symbolicznie. Z rzeczy
wistą pomocą spieszą leśnicy
dopiero wtedy, gdy zwierzęta
nie mogą sobie same poradzić.
Wtedy karmniki zapełniają się
solonym suszem z młodych
pędów i liści, sianem, pastew
ną kapustą, czy marchwią.
Korzysta z tego głównie zwie
rzyna płowa. Są jednak i tacy
mieszkańcy lasów, którzy
nie tkną pożywienia dostarczo
nego przez człowieka, zdając
się wyłącznie na własne siły.
Należą do nich losie na dobre
zadomowione w Puszczy Du-
lowsklej i rejonie Wierzcho
sławic. (hs)

Dlaczego ogłuchł Beelhoven ?
Jeden z najgenialniejszych

muzyków wszystkich czasóhr
Ludvig van Beethoven od trzy
dziestego roku życia dotknięty
był głuchotą. Choroba ta czy
niła nieustanne postępy, aby
doprowadzić wreszcie po 22 la
tach rozwoju do kompletnej u-

tfaty zdolności słyszenia przez
kompozytora: pogrążony został
on całkowicie w „noc akustycz
ną”. Mimo to tworzył dalej
swoje wielkie dzieła. Obecnie
dwaj wybitni muzycy > francu
scy: Andre Jolivet i Tony AU-
bin przeprowadzili gruntowne
studia, oparte na najnowszych
zdobyczach medycyny współ
czesnej, szukając odpowiedzi na

dwa nie wyjaśnione dotąd za
gadnienia: co było właściwą
przyczyną kalectwa Beethoveną
pćąiz. w jaiki sposób mógł on, bę
dąc głuchym, komponować.

Sam Beethoven snuł ' różr-

przypuszczenia co do tego,
patrując z desperacją genezy?
swego schorzenia w alkoholiz
mie przodków. Przyczyną u-

traty słuchu przez Beethoyena-
mogła być jednak choroba środ
kowego ucha, która spowodo
wała uszkodzenie tzw. strzemią-
czka w obu uszach.

Możliwości komponowania bez

względu na głuchotę wynikają'
z zasadniczego założenia, że pro
ces tworzenia jest sprawą prze--
de wszystkim działalności móz
gu, a słuch odgrywa w nim ro
lę kontroli. Ponieważ Beetho-<
ven słyszał doskonale aż do
trzydziestu lat, wszystkie kom
binacje dźwiękowe zdołały . u-

trwalić się w jego mózgu, dzię
ki czemu nie odczuwał trudno
ści przy komponowaniu.



Współpraca
i wzajemna

pomoc
Organizacja o takich właś-

nie założeniach poważała
przed 25 laty w ciężkim dla

krajów socjalistycznych o-

kreaie, kiedy blokadą gospo
darczą próbowano podważyć
ich młodą i nie w pełni jesz
cze ukształtowaną egzysten
cją. Był rok 1949. Kraje za
chodniej Europy, aby szyb
ciej przezwyciężyć powojen
ne trudności, powołały do

życia Organizację Europej
skiej Współpracy Gospodar
czej. Większość z nich obję
ta była ponadto Planem Mar
shalla, który -państwom u-

czestniczącym w ostatniej
wojnie miał pomóc w odbu
dowie ich zniszczonej gospo
darki. Krajom uczestniczą
cym w tym planie amery
kańskie ustawy zakazywały
prowadzenia wymiany han
dlowej z państwami obozu

Socjalistycznego.
Utworzenie w styczniu 1949

r. Rady Wzajemnej Pomocy
Gospodarczej, było więc w a-

ktualnej sytuacji międzyna
rodowej odpowiedzią krajów
socjalistycznych na zachodnie

restrykcje ekonomiczne i
aktem samoobrony, jak się
potem okazało bardzo skute
cznej, wyodrębnionego w ten

sposób rynku socjalistyczne
go.

Po raz pierwszy w historii
świata utworzona została
międzynarodowa organizacja
na wskroś socjalistyczna o

charakterze ściśle gospodar
czym. Ogłoszony w kilka dni

potem komunikat (państwa
mi założycielskimi były: Buł
garia, Czechosłowacja, Pols
ka, Rumunia, Węgry i ZSRR)
stwierdzał, że dzięki rozwo
jowi stosunków gospodar
czych zyskały one szansę na

przyspieszenie swojego roz
woju ekonomicznego. Jak o-

kręślono we wstępnych zało
żeniach,. -.

—- celem RWPG ml

być wymiana doświadczeń w

dziedzinie gospodarczej, u-

dzielanie sobie pomocy techr.
nicznej, a także 'wzajemna
pomoc w dziedzinie surow
ców, żywności, maszyn, wy
posażenia itp.

Tak się to zaczęło. Dziś

RWPG, jedna z liczących się
w święcie organizacji gospo
darczych, dysponuje już
własnym wspaniałym gma
chem administracyjnym, w

którym działają jak rok dłu
gi, wyspecjalizowane komi
sje branżowe i sekretariat
wraz ź personelem powoły
wanym spośród obywateli
krajów członkowskich.

Siedzibą sekretariatu RWPG

jest Moskwa, natomiast w

poszczególnych krajach człon
kowskich istnieją komitety
Współpracy gospodarczej i

naukowo-technicznej z zagra
nicą, zajmujące się koordy
nacją działalności różnych
resortów krajowych, współ
pracujące z RWPG oraz z in
nymi organizacjami między
narodowymi i państwami.

Zgodnie z kompleksowym
programem RWPG prowa
dzone są prace nad powoły
waniem wspólnych przedsię
biorstw. Tworzone są rów
nież międzynarodowe zjedno
czenia („Intertekstilmasz” —

produkcja maszyn dla prze
mysłu włókienniczego, „In-
teratomenergo” — urządzenia
dla elektrowni atomowych,
„Interelektro” — wyroby
elektrotechniczne), których
uczestnikiem jest także i

Polska.
Ostatnio z krajów kapitali

stycznych chęć Współpracy z

RWPG wyraziła Finlandia.
(m)

W „Lajkoniku**
,,W- losowaniu 865 gry „Laj

konika” wylosowano następu
jące liczby: 3, 6, 16, 32, 43 —

dodatkowa 47.

Współdziałanie ministerstw
przemysłu maszynowego oraz nauki

szkolnictwa wyższego i techniki
Ministrowie: nauki, szkolnic

twa wyższego i techniki — Jan
Kaczmarek oraz przeipysłu ma
szynowego — Tadeusz Wrzasz-

czyk podpisali 30 bm. dodatko
we porozumienia o realizacji

Śmiech z Krzemionek

Chociaż nasza rubryka nosi nad-

tytul „Wczoraj w TV“ chcemy
omówić program nadany w sobo
tę, a więc przedwczoraj. Program
ten wart jest chyba zarzucenia
dla niego zasady szybkiej — „z
dnia na dzień" — informacji. Trzej
panowie: Michał Bobrowski, Bogu
sław Sobczuk 1 Jerzy Stuhr ura
czyli nas w sobotni wieczór trze
cim już programem z cyklu „spot
kanie z balladą". Darujmy im, że

tytuł staje się coraz mniej ade
kwatny do treści, bo nie ballada
mi „stoją" ich programy. Niewy
muszona zabawa, która udziela się
poprzez ekran telewidzom prowoko
wana jest w wypadku „Spotkań z

balladą" parodią niepo
dzielnie ogarniającą całość progra
mów. •

Dotychczas mamy do czynienia
w programach rozrywkowych czę
ściej z Imitacją, namiastką parodii
niż nią samą, z naśladownictwem
mniej lub więcej udolnym niż z

podchwyceniem charakteru i cech

parodiowanych osób 1 zjawisk.
Tymczasem w telewizyjnych spo

tkaniach z balladą głównie dzięki
Mieczysławowi Grąbce, jako paro
diującemu konkrety 1 konkretne

osOby oraz Grzegorzowi Warchalo-
wi 1 Januszowi Rewińsklemu, któ
rzy parodiują zjawiska 1 ponad-
jednostkowe zachowania, mogliśmy
rżeć autentycznie ze śmiechu, tak

jak czyniła to również znakomicie
włączona w ogólną zabawę publi
czność w studio na Krzemionkach.
„Spotkania z balladą" chociaż naj
więcej mają z zabawy cyrkowej,
rzecz jasna sparodiowanej, to prze
cież- wypełniają programie do
tkliwą lukę — pozwalają się po

-prostu śmiać. Być może koneserzy
zakrzykną: -,,-r „to , mało, śmiech
dla śmiechu !rt, ale daj nam Boże
tak się śmiać chociaż raz w roku.

Rzadka ostatnio w TV umiejęt
ność zabawy z widownią (umar
ła wraz z programami Fedorowicza
i Gruzy) również i przez „Spot
kania z balladą" ma szansę odżyć.
Gdzie więc szukać źródeł takiego
powodzenia I lekkości balladowe
go programu z Krakowa, Myślę, że
w tym, że sięgnięto do wykonaw
ców, tak czy inaczej związanych ze

środowiskiem studenckim, młodzie
żowym. Zawsze tkwiły tam gejze
ry dobrej zabawy. (And)
iiuniuuiiuiuniiuiiHuunuuituiiuiuunuiniunuuuaniinnHniiiuiniiuiiHuiuiuiunainiuinuuHniniiir^inninuinuiiiuniiuiuiiiUHiuiuiuiiiiiuiu

(Dokończenie ze str. 2)
zł. Jednak w przypadku wyjaz
du na kurację do NRD zakup
dewiz (kieszonkowego) może wy
nosić 200 marek.

Przy wyjazdach na podstawie
przepustek do obszaru konwen
cyjnego CSRS przydział wynosi
równowartość 50 koron CSRS
dziennie na osobę, łącznię na je
dną podróż maksimum 300 ko
ron.

Niezależnie od zakupywanych
zagranicznych środków płatni
czych, podróżny udający się do

krajów członkowskich RWPG

będzie mógł opłacić w złotych
— w polskim biurze podróży —

koszty świadczeń zapewnianych
mu przez to biuro na terenie

kraju zamierzonego pobytu. O -

płata świadczeń nie jest wli
czana w ciężar rocznej normy
przydziału dewiz, jeżeli nie prze
kracza 1.000 zł rocznie.

Przy przejazdach tranzytem
przez kraje Członkowskie RWPG,
bezpośredni przydział dewiz nie

przysługuje. W kraju tranzyto
wym RWPG można natomiast

wymienić złotówki w wysoko
ści 450 zł na podstawie talonów

Narodowego Banku Polskiego.
W Czechosłowacji talon upoważ
nia do wymiany 150 zł. W przy
padku tranzytu przez Węgry do

krajów kapitalistycznych łub do

Jugosławii mogą być przyzna
ne talony w kwocie 900 zł. Łą
cznie, wymiany złotych na talo-

Zasady przydziału dewiz
na wyjazdy zagraniczne

ny można dokonywać tylko w

trzech krajach tranzytowych.
Wartość przydzielonych talonów
wraz z opłatą jest zaliczana w

ciężar rocznej normy przydzia
łu.

PRZYDZIAŁY DEWIZ
PRZY WYJAZDACH

DO JUGOSŁAWII

W 1974 r. przydział dewiz przy
wyjeździe indywidualnym do

Jugosławii podwyższa się ze 110
do równowartości 130 dolarów

clearingowych na osobę. W przy
padku gdy wyjazd następuje na

zaproszenie lub na pobyt stały
— przyznaje się 10 dolarów cle
aringowych na osobę. Przydział
dewiz może być przyznany raz

na dwa lata.

PRZYDZIAŁY DEWIZ
PRZY WYJAZDACH

DO KRAJÓW
KAPITALISTYCZNYCH

W 1974 r. podwyższa się mak
symalny przydział dewiz przy
wyjazdach do tych krajów z

równowartości 110 do 130 dola

rów na osobę. Przydział może

być przyznany raz na trzy lata

Przydział w tej wysokości
zwalnia od konieczności przed
stawienia organom paszporto
wym zaproszenia od krewnych
lub znajomych przy staraniach
o paszport.

W przypadku wyjazdu ną za
proszenie przydział wynosi rów
nowartość 10 dolarów na osobę.

Wnioski o przydział dewiz na

wyjazdy prywatne do krajów
kapitalistycznych i do Jugosła
wii będą wydawane i przyjmo
wane przez upoważnione biura

podróży począwszy od 10 stycz
nia 1974 r. Rozdziału upoważ
nień do zakupu dewiz (promes)
będą dokonywały, tak jak w ro
ku 1973, komisje społeczne dzia
łające przy wojewódzkich (rów
norzędnych) wydziałach kultury
fizycznej i turystyki,

♦
Sprzedaż dewiz będą prowa

dzić w Krakowie: Orbis pl.
Szczepański 5, Sports-Tourist ul.
Jana 18, Gromada pl. Szczepań
ski 8, Turysta pl. Szczepań
ski 6, PZMot ul. Sławkowska 4,

Juyentur Rynek Gł. 32, PTTK
ul. Bitwy pod Lenino 2 oraz w

województwie: Orbis Zakopane,
ul. Krupówki 23 i Sports-Tou
rist Zakopane .ul. B. Czecha 1
Z rozdzielnika wymienionych
biur wydzieleni są literaci,
dziennikarze, członkowie SZSP
i ZBoWiD, którzy mogą się ubie
gać o dewizy w swoich związ
kach i organizacjach, dysponu
jących pulą dewizową dzieloną
centralnie.

W wymienionych biurach tu
rystycznych lub ich ekspozytu
rach można otrzymać drukowa
ne podania o przydział dewiz. W

tych też biurach należy skła
dać od 10 stycznia do 15 maja
druki podaniowe. Przedkłada

je każdy członek rodziny (dzie
ciom bez względu na wiek przy
sługuje pełna norma dewiz z

tym, że druk-podanie wypełnia
ją ich prawni opiekunowie).
Dane kwestionariusza osoby do
rosłej, zawarte w pierwszych
kilku punktach, podlegają po
twierdzeniu przez zakład pracy,
organizacje polityczne i społecz
ne. Nadal należy również podpi
sać oświadczenie, że nie posiada

tzw. problemów węzłowych,
dotyczących najważniejszych,
rozwiązywanych kompleksowo
przez przemysł maszynowy za
dań technicznych i gospodar
czych.

Są to problemy o zasadni
czym znaczeniu dla dalszego
rozwoju samego przemysłu ma
szynowego i całej gospodarki i

dotyczą m. in. spraw rozwoju
produkcji obrabiarek sterowa
nych numerycznie, produkcji e-

lementów automatyki i elemen
tów maszyn, a także opracowa
nia i opanowania metod wy
twarzania nowych materiałów
do produkcji nowoczesnych na
rzędzi.

Realizacja tych problemów,
poczynając od prac naukowo-
jbadawczych poprzez wszystkie
cykle przygotowania produkcji
i wdrożenia do praktyki prze
mysłowej, wymaga współdziała
nia obu resortów 1 ścisłej
współpracy placówek nauko
wych — instytutów PAN i wyż
szych uczelni z zapleczem tech
nicznym przemysłu i przed
siębiorstwami przemysłu ma
szynowego.

'

Gęsta mgła
utrudniła

komunikację MPK i PKS
Na skutek gęstej mgły, MPK

zawiesiło wczoraj w godzinach
popołudniowych komunikację na

23 liniach autobusowych. Szcze
gólnie trudne warunki panowa
ły w rejonie Skotnik, Ruszczy,
Igołomii i. Piasków Wielkich —

gdzie do późnych godzin wie
czornych nie udało się urucho
mić linii autobusowych.

Z powodu gołoledzi i mgły
ciężkie warunki panowały tak
że na liniach autobusowych
PKS. Opóźnienia wynosiły nie
kiedy do 2 godz.

W komunikacji kolejowej o-

późnienia pociągów osobewych
były nieduże.

Styżbą drogowi MO nie zano
towali poważniejszych wypad
ków. (aż)

KRONIKA WYPADKÓW
■ W Fabryce Supertomasyna

„Bonarka” przy ul. Kamińskiego
w Krakowie, pracownik transpor
tu 47-letni Bartłomiej Markiewicz
z Charbutowic wpadl na bocznicy
zakładowej pod pociąg, ponosząc
śmierć na miejscu.

■ Stacja Pogotowia Ratunkowe*

go udzieliła wczoraj pomocy 90
pacjentom. (aż)

A„Prawdziwa" zima

dopiero
pod koniec stycznia...

Synoptycy opracowali miesię
czną prognozę pogody na sty
czeń:

Już w I dekadzie ma nastąpię
ochłodzenie, spadek temperatury
poniżej zera stopni i opady śnie
gu. Przewidywane jest zachmu
rzenie duże Z rozpogodzeniami ■
opady śnieżne przy temperatu
rze w dzień od zera st. do mi
nus3st., awnocyodminus5
do minus 7 st. Wiatry będą u-

miarkowane.

W II dekadzie , etyczni a czeka
nas nowa odwilż. Zachmurzenie
w tym okresie będzie na ogół
duże i opady przeważnie desz
czu ze śniegiem.

Pod koniec II dekady ma się
zacząć okres prawdziwej zimy,
który obejmie także większą
część III dekady. Nastąpi spadek
temperatury w dzień od minus
1dominus4st., awnocyod
minus 6 do minus 10 st. przy
dłuższych nocnych rozpogodze
niach możliwe większe spadki
temperatury. Pod koniec miesią
ca możliwy ponowny wzrost

temperatury i następny okres

odwilży.

Pies dostał

atakuserca

Olttjanl
w... maseczce

Niezwykła rozprawa odbędzie
się przed sądem w Los Angeles
James Fawcett zażądał od swo
jej sąsiadki 2 tysiące dolarów
odszkodowania za spowodowanie
śmierci ukochanego jamnika
Pies dostał mianowicie ataku
serca, gdy spotkął ją na klatce

schodowej w maseczce upięk
szającej na twarzy, f

W Szwajcarii odbyła się defila
da pożegnalna ostatnich oddzia
łów szwajcarskiej kawalerii.

Kawalerzyści otrzymali, w

miejsce koni, pojazdy mechani
czne. W obecnej sytuacji kry
zysu paliwowego Szwajcarzy
zastanawiają się, czy kawale
rzyści nie będą musieli znów

przesiąść się na konie. U góry
— defilujące oddziały.

CAF — AP — telefoto

Rewelacyjne leki

przeciwbólowe
węgierskiej produkcji

BUDAPESZT

Grupa węgierskich naukow
ców z Instytutu Farmaceutyki
przy Akademii Medycznej im.
Semmelweisa, pracująca pód
kierownictwem dr Jozsefa Knol-

la, uzyskała nowy rewelacyjny
środek przeciwbólowy.. W jego
skład wchodzą nowe substancje
chemiczne; stanowiące węgierski
patent: homopirimidazól i azi-
domorfina.

Jeden z leków, wprowadzony
już do sprzedaży pod nazwą
„Probon” działa znacznie skute
czniej niż wszystkie dotychcza
sowe, m. in. przy łagodzeniu
niezbyt ostrych bólów.

Drugi lek jest prawdziwą re-

welacją, j ako że
'

jest żńa<4nie

skuteczniejszy, niż.morfina. Sta
nowi on | komb^cję <;różijycł)
składników, jego' dokładny skład

jest oczywiście tajemnicą.
Nowe węgierskie środki prze

ciwbólowe wywołały już duże
zainteresowanie za granicą.

Można je stosować suktecznle
także do łagodzenia bólów po
operacyjnych, bólów wywoływa
nych przez nowotwory złośliwe,
przy atakach -serca itp. Co waż
niejsze — Jak twierdzą twórcy
nowych leków — ich stosowanie
nie stwarza groźby nawyku.

Nowy „spacer"
kosmiczny

NOWY JORK
Astronauci amerykańscy —

Gerald Carr i Edward Gibson

opuścili w sobotę stację kosmi
czną „Skylab 3” i odbyli na

wysokości 430 km od Ziemi spa
cer kosmiczny. Trwał on 3 i pół
godziny, a więc był krótszy n:z

poprzedni — rekordowy (7 go
dzin).

Astronauci obserwowali przede
wszystkim kometę Kohoutka,
która w piątek minęła punkt
największego zbliżenia do Słoń
ca.

Plan budowy
naftociągu
Suez-Kair-Aleksandria

KAIR
Przedstawiciele Egiptu, Arabii

Saudyjskiej, Kuwejtu, Abu Żabi
i Kataru podpisali w Kairze po
rozumienie o powołaniu do życia
towarzystwa, które zajmie się
budową i eksploatacją rurociągu
naftowego Suez— Kair — Alek
sandria.

Kapitał zakładowy towarzy
stwa będzie wynosił 40Ó min do
larów.

Pierwszy . etap budowy ruro
ciągu, który pozwoli na tran
sport 40 min ton ropy naftowej
rocznie, będzie zakończony za 3

lata.

Książę Filip
oszczędza benzynę

Na otwarcie nowego ośrodka

sportowego w Londynie wszyst
kie osobistości oficjalne przy
były w swoich „rollSTroyce’ach”,
poza księciem Filipem, mężem
królowej Elżbiety. Rzecznik

pałacu Buckingham oznajmił
prasie, że książę pojechał
vauxhąllem, który zużywa zna
cznie mniej benzyny, w poczu
ciu obywatelskiego obowiązku
oszczędzania paliw.

Miłośnicy lektury
czy zwykli złodzieje?

Jak wykazuje podsumowanie
dokonane przez policję, na os
tatnich XXV Targach Książki
we Frankfurcie nad Menem

zginęły setki eksponatów, na

łączną sumę 32 tysięcy marek.
Co niekoniecznie świadczy o

wzroście czytelnictwa w NRF.

się własnych zagranicznych
środków płatniczych, poza ewent.

wpłaconymi na bankowy opro
centowany rachunek walutowy
lub pochodzącymi z realizacji
przekazu zagranicznego na kosz
ty podróży.

Pierwszeństwo w otrzymywa
niu dewiz w dalszym ciągu ma
ją: wysoko kwalifikowani robot
nicy przedsiębiorstw, inżynie
rowie, technicy, lekarze, pra
cownicy nauki, nauczyciele, ar-

tyści-piąstyćy i in. członkowie

związków twórczych; przodują
cy rolnicy oraz wyróżniający się
członkowie spółdzielni produk
cyjnych i pracownicy PGR; oso
by mogące wykazać się aktyw
nością w pracy społecznej oraz

zasługami dla PRL.
Po uzyskaniu na piśmie pozy

tywnej odpowiedzi komisji roz
działu dewiz, klient biura tury
stycznego — chcący odebrać pro
mesę dewizową i ewent. prag
nący zlecić biuru załatwienie

dalszych usług związanych z

wyjazdem — obowiązany jest
podobnie jak w 1973 r. dokonać
przedpłaty w wysokości 50 proc,
przydzielonych dewiz. Dotych
czasowy miesięczny termin waż
ności promesy został przedłużo
ny do 90 dni;

Dalsze 50 proc. należności

wpłaca się po uzyskaniu pasz
portu i wizy wjazdowej do da
nego kraju oraz po przedłoże
niu książeczki walutowej, w

której odnotowana zostaje wy
sokość uzyskanych dewiz. (Z)

X



„Remont wiekuisty** zakończony

Klub Studencki „Rotunda1*
otworzył swe podwoje

____ _

.-. Towarzystwo
Kultury Teatral-
nej, Oddział
Grodzki 1 Zwią-

iKULTURY I zc^ Literatów
Polskich zapra-

f7m| szają na spotka-
uiewdniuz
stycznia 1974 r. o

godz. 1S do klu
bu przy ul. Krupniczej 22, gdzie
red. Bronisław Mamoń l red. Ma
rian Sienkiewicz rozmawiać będą
o międzynarodowym festiwalu
teatrów otwartych we Wrocławiu
1 festiwalu polskich teatrów stu
denckich, w Łodzi.

W tę noc nie wypada spać.
Kto żyw idzie się bawić. Tysią
ce zabaw i różnego rodzaju ba
li sylwestrowych. Ma Warszawa
swoją sylwestrową zabawę w

Filharmonii, gdzie ongiś panom
nie wypadało inaczej przycho
dzić ubranym, niż we fraku lub
co najmniej W smokingu. Du
mom zaś inaczej się zjawiać, jak
W najnowszych kreacjach bało

wych.
Ma i Kraków słynne bale. Je

den z najokazalszych odbędzie
się ;w salach „Craconii”. Ponie
waż możliwości dostania karty
wstępu są z przyczyn zrozumia-

głaszał: Pasuję cię na ryce
rza św. Huberta, bądź pra
wym, mężnym 1 uczciwym
myśliwym.,,

—• Znane są tradycyjne
polowania w Wigilię^ czy
poluje się także w Sylwe
stra?

— Istnieje takł nie pisany
■wyczaj, że w pewne dni ro
ku nie wolno polować w ogó
le, np. 1 listopada, w dzień
Wielkanocy i właśnie w Syl
westra. NoWy Rok bowiem
to dzień, w którym wszystko
zaczyna się od nowa, trzeba
więc pozwolić żyć każdej 1-
slocie. Niestety tych starych
i chyba ładnych zwyczajów
obecnie przestrzega się dosyć
rzadko, a szkoda.

— Wysyłamy za grani
cę żywe zwierzęta np. za
jące. Jak Się na nie polu
je?

— Zające wysyłane za gra
nicę pochodzą z tzw. odłowu.
W kole łowieckim Darz Bór,

Rok 1973

Na tym weselu pić się bę
dzie szampana dwukrot-

- nie. Raz wzniesiony zosta
nie toast za zdrowie młodej
pary, drugi raz na poczet No
wego Roku. Pani Ewa Baran i
Pan Jerzy Krzemień staną na

ślubnym kobiercu w Sylwes
tra. Ona jest krakowianką z

zawodu nauczycielką, on tech
nikiem mechanikiem.

Sukienka panny młodej po
została w rękach krawcowej
do dnia ślubu. Taki jest właś
nie zwyczaj, przyodziewek
młodej pary nie może czekać
ani doby. A suknia zapowiada
się pięknie: biała z haftem u

dołu, krótka: do tego również
białe pantofle. Pani Helena
ufryzuje Ewie włosy, w myśl
jej sugestii, w stylu lat dwu
dziestych. Pan młody wybrał
tradycyjny ciemny garnitur
Przed obliczem urzędnika pod
górskiego Urzędu Stanu Cy
wilnego zamienią zakupione w

„Jubilerze” płaskie, szerokie
obrączki.

„—Poznałam Jerzego przed
trzema laty, ale poważne
„chodzenie” trwało pół roku
Pierwsze spotkanie było właś
ciwie dziełem przypadku. Po
prostu Jurek to przyjaciel ku
zyna. Tak to się zaczęło”. Ma
my przygotowują weselno-
sylwestrowy poczęstunek. Bę
dzie barszcz, bigos, pieczyste
I już nawet nie wie przyszła

Cenna publikacja
ti

„Konkursy szopek krakowskich
Staraniem Muzeum Historycz

nego ukazała się drukiem cenna

publikacja Tadeusza Wrońskie
go pt. „Konkursy Szopek kra
kowskich”. ■Oryginalna twór
czość ludowa,, jaką są szopki,
na stałe weszła do tradycji pod
wawelskiego grodu. Krakowskie

szopki znane na całym świecie.
bywają wystawiane w wielu
muzeach, m. in. w Amsterdamie,
Brukseli, Londynie, Mediolanie,
Paryżu, Rzymie. A stało się to

dzięki corocznym konkursom,
organizowanym od 1937 roku.

Publikacja Tadeusza Wroń
skiego mówi właśnie o historii
konkursów szopek krakowskich.

Znajdują się w niej także krót
kie sprawozdania z dotychczaso
wych trzydziestu konkursów

i bezkrwawe łowy
kto

du-
tak

Hozmoatf przyherbacie

Mikołaj
w „Grotesce* .

Zgodnie z doroczną tradycją
także i pod koniec 1973 roku
Teatr Lalki 1 Maski „Groteska”
wystąpił z prapremierą nowej
sztuki napisanej specjalnie z oka
zji zwyczajowych obrzędów tego
okresu,

W sztuce pt. „Co dostaniesz od
Mikołaja?” ukazują się raz jesz
cze znani bohaterowie „Grotesko
wych” przedstawień: Łatek,
K-.-iatek i Gagatek wplątani w

wiele interesujących przygód 1 za
bawnych sytuacji, z entuzjazmem
przyjmowanych przez dzieci. Po
każdym przedstawieniu Mikołaj
wręcza młodym widzom atrakcyj
ne upominki.

Nowym Szczęściem
małżonka co jeszcze, bo to są

wyłącznie rodzicielskie spra
wy.

Zabawa zaplanowana zosta
ła w domu krakowskim (Je
rzy mieszka w Chrzanowie, a

obecnie zmienia pracę, by być
blisko żony), gdzie w dwu po
kojach trwać będą tańce do
białego świtu. Oczywiście przy
magnetofonie i adapterze. A
nagrania skompletowano w

ten sposób, by Odpowiadały i
starszym i młodzieży.

Zamieszkają potem u rodzi
ców w Krakowie, ale gospo
darstwo, jak zapewnia Pani
Ewa, poprowadzą osobno.
Przy czym ma pewne obawy
co do swoich umiejętności w

(bez ostatniego), wykazy laurea
tów, liczne zdjęcia itp.

Wydawnictwo to na peWno
przyczyni się do dalszej popu
laryzacji szopek, będzie też

cenną pozycją dla wszystkich
zbierających cracoviana. (kas)

Pierwszy odyniec
Jest z zawodu inżynierem mechanikiem, pracuje jako pro
jektant PF i DKPO „Chemadek”, a jego pasją lub jak

'

woli hobby, jest łowiectwo.

— Skąd u Pana — py
tam mgr mż. STANISŁA
WA PTAKA — te my
śliwskie ciągoty?

— To są tradycje rodzinne.
Dziadek był leśnikiem, polo
waniami pasjonował się też

mój ojciec. Ja brałem udział
w polowaniu po raz pierwszy
jako 9-letni chłopiec 1 tak

już zostało do dziś.

Czy właśnie to pier
wsze polowanie zrobiło
na Panu największe wra
żenie?

— Nie. Największe wraże
nie zrobiło na mnie znacznie

późniejsze polowanie na dzi
ki. Miałem wtedy już 20 lat.

Psy Wyprowadziły pięknego
dzika, ważącego ok. 100 kg.
Na to zwierzę polowaliśmy
wówczas bez nagonki, tylko

. z psami. Stojąc ńa przesmy-

Gdy pfzed 8 laty żaćzęto re
mont Klubu Studenckiego „Ro
tunda” — nikt nie spodziewał
się, że planowana renowacja
pomieszczeń .przejdzie do nie
sławnej historii krakowskich re
montów. Po kilku latach, gdyż
już było wiadomo, że nieprędko
„Rotunda” rozpocznie swą po
nowną działalność, studenci na

drzwiach klubu napisali czerwo
ną farbą napis: Remont wie
kuisty.

W dniu 2 maja 1973 na teren

budowy — po energicznie pod
jętej akcji przez władze polity
czne i administracyjne miasta —

tym zakresie, jako że jeszcze
nie nauczyła się dobrze goto
wać.'

Mimo, że zaprzątnięci wła
snym szczęściem, myślą rów
nież o realiach dnia powszed
niego. Mamy zakupiły część
domowego wyposażenia, częś
ciowo zakupami zajęli się sa
mi. A jakże, są już i domowe
statki; garnki, sztućce, tale
rze. A każda wspólna rzecz

cieszy, bo korzystać z nich
będą we dwoje.

Pani Ewo, Panie. Jurku w

ten sylwestrowy wieczór ży
czymy Wam i wszystkim mło
dym parom wszelkiej pomyśl
ności,. na wiele lat i na ten
rok 1974! (woj)

Urząd Miasta Krakowa u-

przejmie zawiadamia, że

Księga Życzeń Noworocznych
będzie wyłożona w dniu 1

stycznia 1974 roku od godzi
ny 11 do 13 w gmachu Urzę
du Miasta Krakowa, Plac

Wiosny Ludów 3/4, I piętro,
pokój nr 107 (wejście od uli
cy Grodzkiej).

ku, strzeliłem do niego z

szą na remieniu. Byłem
oszołomiony, że zapomniałem
o bożym święcie. Niezapom
niane wrażenie wywarło na

mnie również „pasowanie na

'myśliwego”. Jest to piękna i

wzruszająca impreza. Przyj
mowanie adepta do grona
myśliwych według starego o-

byczaju odbywało się w spo
sób bardzo ceremonialny. Po
ubiciu przez niego pierwszej I

grubej zwierzyny, najstarszy
myśliwy lub łowczy kreślił
dawniej kordelasem, a obec
nie świerkową gałązką umo
czoną w krwi ubitego zwie
rza znak krzyża na czole a-

depta, który w tym czasie

przyklękat na lewym kola-,
nie. Po trzykrotnym uderze
niu go po ramieniu ów naj
starszy z grona myśliwy o-

wkroczyły brygady MPRB-2,
dając przyrzeczenie, że ukończą
remont do końca roku. MPRB-2

wspomagało 11 podwykonaw
ców.

Odwiedziliśmy „Rotundę” na

parę godzin przed oficjalnym o-

twarciem. Trwały tam ostatnie
zabiegi wykończeniowe i porząd
kowe. Na miejscu budowy za
staliśmy m. in, ludzi, którzy do
prowadzili — dzięki dużej ofiar
ności — remont do końca. Są to:
kierownik grupy robót — Ro
man Kobylański i kierownik bu
dowy — Marian Rewilak.

Ładnie prezentuje się sala ki-
nowo-teatralna. Jest efektowne
oświetlenie, wygodne fotele,
półkolisty, panoramiczny ekran,
który w czasie występów estra
dowych będzie chowany. Studen
ci otrzymają salę klubową z es
tradą i barkiem oraz czytelnię

Zakończono też prace W pozo
stałych pomieszczeniach „Rotun
dy” — łącznie z kabinami, gdzie
montuje się kinową aparaturę
operatorską. Sporo trudności
sprawiło brygadom naprawienie
dachu, który był kilkakrotnie
uszczelniany.

Całość pomieszczeń jest wen
tylowana (wywiew i nawiew),
tak że w „Rotundzie’* powinna
panować przyjemna temperatu
ra.

W niedzielę o godz. 10 nastą
piło' oficjalne otwarcie i prze
kazanie żakom Klubu Studenc
kiego „Rotunda”, (ja)

Ba/ ffocfsiwieć ■

czyli samo życie
Mamy za sobą znowu 365 dni czyli niestety jesteśmy starsi

o cały rok. Działo się w tym czasie bardzo wiele zarówno
w naszym kraju jak i na święcie rzeczy dobrych i złych.
Także każdy z nas przeżył momenty przyjemne i smutne, roz
czarowania i miłe niespodzianki.

Zwróciliśmy się więc do kilku osób z prośbą by powiedzia
ły nam jakie wydarzenia minionego roku były dla nich naj
ważniejsze, co ich zasmuciło a co przyniosło choćby chwilową
radość. Oto ich wypowiedzi:

IRENA MATYJA, dyrektorka XIV Liceum w Krakowie —

„Moje życie układało się w tym okresie spokojnie bez specjal
nych radości i kłopotów. Największą przyjemnością, jaka
mniie spotkała, było uzyskanie przez szkołę, którą kieruję,
pięknego gabinetu fizyczno-chemicznego, znakomicie wyposa
żonego. Otrzymaliśmy go z okazji zakończenia trzyletnich
obchodów kopernikowskich, ponieważ Liceum nasze nosi imię
Mikołaja Kopernika”.

Mgr inż. WIESŁAW MACIEJOWSKI, główny inżynier „Pro-
zametu” (Oddział Kraków) — „Spotkały mnie dwie prawdzi
we przyjemności w tym roku, otrzymałem przydział na sa
mochód i oczywiście na „fiata 126 P” i myślę, że w styczniu
stanę się już jego posiadaczem. Dostałem również nowe miesz
kanie. To tak dużo szczęścia, że aż za Wiele jak na jeden rok

i jedną rodzinę”.
ASIA GAŁ, uczennic* szkoły Zawodowej — „To był piękny

rok. Wakacje spędziłam po raz pierwszy nad morzem, była
cudowna pogoda, kąpałam się i opalałam za wszystkie czasy.
Po raz pierwszy także zwiedziłam Warszawę. W 1973 roku

rozpoczęłam również naukę w szkole zawodowej, którą przed
tem, że Względów rodzinnych, musiałam przerwać. Jak na

razie mam same piątki”.
ZYGMUNT MALANOWICZ, aktor Teatru Bagatela — „Wła

ściwie w tym roku wszystko układało mi się nienajgorzej,
było jednak małe ale. Jestem posiadaczem Samochodu „tra
bant”, cóż z tego jednak skoro nie mogę zmusić żadnego in
struktora samochodowego by zechciał dać mi parę lekcji, bym
mógł w konsekwencji zdać egzamin i zęstać nie tylko właści-
cielem ale także kierowcą własnego pojazdu. Może W przysz
łym roku instruktorzy będą dla mnie łaskawsi”.

BOGDAN GIERDZIEWICZ, doktor medycyny pracujący w

lecznictwie otwartym — „Dwa wydarzenia ub. roku najbar
dziej wbiły mi się w pamięć. W czasie wakacji zwichnąłem
nogę, niby nic wielkiego ale muszę przyznać, że miałem z

tym sporo kłopotu i zepsuty wypoczynek. Natomiast ucieszy
łem się najbardziej z faktu wyeliminowania Anglii przez na
szą drużynę piłkarską z mistrzostw świata”.

BEATA SZYMAŃSKA, poetka i pracownik naukowy UJ —

„Na szczęście nie miałam w 1973 roku wielkich kłopotów.
Zdarzył mi się jednak „mały dramat” mianowicie bardzo

■chciałam przejść przez Wysokie Tatry, niestety próba okazała

się nieudana. A z małych radości — otrzymałam psa szczenia
ka, białego pekińczyka. Jest to prawdziwy szatan, gryzący
i niszczący cały dom, ale bardzo go lubię”.

JERZY TRELA, aktor Teatru Starego — „Nic wielkiego
mnie nie spotkało ani ze spraw przykrych ani niestety z

przyjemnych. Dużą radość sprawiła mi recenzja Macieja Szu
mowskiego, po prostu podobała mi się”.

Moi rozmówcy odpowiadali na gorąco, mówili o sprawach
nie zawsze może najważniejszych w sensie ogólnym, o me łych
radościach i przykrościach, czyli po prostu o życiu, (bog)

tych,
Rok

osób.

łych ograniczone — specjalnie
dla Czytelników „Echa” ■—*1 na

parę godzin przed wybiciem 12-

tej, przedstawiamy garść cieka
wostek, jakie czekają na

którzy powitają Nowy
na tym balu.

Jest to bal dla Ok. 600

Spotka się na nim blisko 400

krakowian, w większości stałych
bywalców, oraz 200 osób z Za
granicy. Zabawa odbywać sit

będzie na trzech parkietach i

przy tyluż doborowych zespo
łach muzycznych.

O godz. 23, gdy już będą obec
ni wszyscy uczestnicy balu, na

którego jestem członkiem, po
mysł odłowów zrodził się trzy
lata temu. Odłów jest wspa
niałym widowiskiem, w któ
rym naprawdę warto uczest
niczyć. Bierze w nim udział
około 60 osób. Cały czas nie

pada ani jeden strzał, wszyst
ko odbywa się w oiszy, w

której słychać jedynie „bieg”
zwierzyny między nagonką a

siatkami. Takie bezkrwawe

łowy są czasami bardziej pa
sjonujące od tradycyjnego
polowania... A w ogóle muszę
Pani powiedzieć, że po całym
tygodniu pracy, życia w wiel
komiejskim hałasie i spali
nach, możliwość zetknięcia
się z przyrodą i niejako zes
polenia z nią, to coś więcej
niż relaks czy hobby, to ro
dzaj odrodzenia się.

*- Życząc złamania
strzelby, dziękujemy za

rozmowę.
Rozmawiała:

B. PAŁCZYŃSKA

trzech estradach prezentowano
będą równocześnie trzy progra
my artystyczne, utrzymane w

konwencji lekkiej rozrywki ty
pu narietes.

Nie zapomniano również o po
trzebach kulinarnych zaproszo
nych gości. Każdy uczestnik ba
lu otrzyma do . wyboru menu

(300 zł od osoby). W tym roku
szczególnie polecana będzie dzi
czyzna, a przede wszystkim ku
ropatwa. Przygotowano też a-

trakcyjne potrawy z polędwicy
peklowanej i cielęciny, ale to.

już tajemnica!
Gdy na wieży Kościoła Ma

riackiego wybije północ, gdy
rozlegnie się hejnał, wszyscy bę
dą widzami atrakcyjnego poka
zu fajewerków i ogni sztucz
nych — istna feeria świateł. W

tym celu sprowadzono do Kra
kowa specjalną 6-osobową bry
gadę specjalistów pirotechnik
ków,. którzy urządzą widowisko,
a ognie — wystrzelone m. in. na

wysokość ISO m w górę — bę
dzie można dostrzec nawet w

Nowej Hucie. (Było z tym eo

niemiara kłopotu, bowiem ze

względu na bezpieczeństwo mu
si być obecny wóz strażacki).

Ciekawskim, zdradzamy jesz
cze jedną tajemnicę: otóż na ca
łą dekorację świąteczno-sytwe-
strową, zrobioną dla zapewnie
nia jak naprzyjemniejszęj atmo
sfery, wydatkowano... ponad 29
tys. zł.

Każdy uczestnik zabawy o-

trzyma pamiątkowy pucharek
kryształowy z napisem: Syiwit-
ster 1973/14 — Craconia.

Bal sylwestrowy w „Cracouit"
zapowiada się więc doskonale, 4
zabawa trwać będzie co, naj
mniej do 5 rano.

Państwo też oczywiście spędzi
cie sylwestrową noc na szam
pańskiej zabawie, w miłym gro
nie i cudownej atmosferze, cze
go serdecznie Wam życzymy,

JAN FRENKEL,



WSZYSTKIM naszym KLIENTOM
- PANIOM, PANOM i MŁODZIEŻY

składami/

najserdeczniej.sże ryczenia
z okazji

NOWEGO 1974 ROKU

i Zapraszamy nadal do naszych zakładów

• FRYZJERSKICH
• KOSMETYCZNYCH

© i PERUKARSKICH
oraz do ZAKŁADÓW PIELĘGNACJI

Ich czworonożnych przyjaciół
Spółdzielnia Pracy Fryzjerów

«FALA»

Ośrodek
Snformacji
Usługowej
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU

i SPEDYCJI WZSP w KRAKOWIE

ZAPRASZA
do korzystania z usług informacyjnych
Przypominamy nasz adres:

Kraków, Mały Rynek5r fel. 565-88r 228-56
Z OKAZJI NOWEGO ROKU

MIESZKAŃCOM KRAKOWA ŻYCZYMY ZADOWOLENIA

Z DOBRZE WYKONYWANYCH USŁUG.

Praca

DOCHODZĄCĄ codzien
ni® przyj mę zaraz. Góto-
wanie i referencje konie
czne. Warunki bardzo do?
bre. Telefon 385-71, godz.
19—23.

g-23639

DOCHODZĄCA na 4 go
dziny rano — sprzątanie;
palenie — potrzebna; -r

Zgłoszenia: Siemiradzkie
go 20b/7, tel. 308-31.

g-23569

Nauka

MATURA eksternistyczna
systemem przyspieszonym,
Rychlicki, . telefon 395-11.

g-23622

WPISY na kursy kreśleń
budowlanych, konstruk
cyjnych, instalacyjnych,
maszynowych oraz kosz-
torysowania robót budo
wlano - montażowych —

przyjmuje Zakład Dosko
nalenia Za.WodoWego, Kra
ków7, Dietla 38.

' K-10910

ZAOCZNE

/ STACJONARNE

KURSY

KWALIFIKACYJNI

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ .

w zawodach:

fryzjera ♦ cukiernika ♦
piekarza ♦ stolarza ♦
tapicera i.innych —

organizuje Zakład Do- •:

skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

DLA PAŃ!
KURSY

goló-♦ kroju' i szycia ♦
wania ♦ sporządzania za

kąsek 1 wypieku ciast

oraz,

KURSY manicure-pedicur
re ♦ dziewiarstWa ma
szynowego ♦ i repasaćji

pończoch
organizuj®, Zakład Do

skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLĄ^S.,.

ll(M9-g

' ODKAŻANIE i CZYSZCZENIE TELEFONÓW ]
wykonuje na zlecenia urzędów,

I Kraków, ulica Basztowa 18

Zakład Nr 3, ul. Retoryka 21, lei. 216-2k

instytucji i przedsiębiorstw

Przyjmuje również zlecenia abonamentowe na cały rok z obowiązkiem
dwu lub czterokrotnej dezynfekcji w każdym miesiącu. — Cena za jedno
razową dezynfekcję 1,80 zł.

i

ZAOCZNE

I STACJONARNE

■KURSY*

KWALIFIKACYJNI

Robotnik,
CZELADNIK, MISTRZ

w zawodach: .

ślusarza* < . tokarza ♦
frezera > elektromonte
ra ♦ montera instalacji
wod.-kan.-gaz. ♦ me
chanika . samochodowe
go i innych —.

organizuje Zakład Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

£-11061

KURSY

SPAWANIA

elektrycznego i gazowego
/ oraz KURSY

palaczy c. o., I kotłów
wysokoprężnych

organizuje Zakład Do
skonalenia ZaWodowego.

• Wpisy:-.. *
.

Kraków. uI- PJETLA 38. ,

. ■ 7’;K-1I065

• XURŚY
RADIOWO- •

TELEWIZYJNE
J KURŚY

KINOOPERATORÓW
wąskiej taśmy

organizuje Zakład. Do
skonalenia Zawodowego.

Wpisy: , ,

Kraków, ul. DIETLA 38.

z K-11067

Matrymonialne
45-LETNI mężczyzna (dwaj
synowie)> pozna panią.,. r-

Ćel matrymóniainy.Ofer
ty 23500 „,Priąa“\ Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

POSZUKUJĘ. komforto
wego pokoju z . łazienką
na sześć mięsięęy^ Cały
czynsz płatny z gósy. **■'
Oferty 23559 ..Prasa“ Kra-
kóW. . Wiślna 2. ■' x

Czy znasz swoje sklepy?

Sklepy «Społem» wss

to Twoje sklepy!
Zapamiętaj ten znak!

'To znakgwarancji
miłej i szybkiej obsługi

1/1/
S0
O6Ó^

JUŻ WKRÓTCE SYLWESTER
I OKRES ZABAW KARNAWAŁOWYCH!

Udanq będzie każda zabawa, gdy nie będziemy
czuć Się skrępowani brakiem odpowiedniego ubioru.

Paniom polecamy
W dużym wyborze ♦ modne SUKNIE koktajlowe ^ba
lowe, również i całodzienne ♦
i CHUSTY ♦ POŃCZOCHY ♦
i BIUSTONOSZE ♦ BIELIZNĘ ♦
KORONKI ♦ LAMY ♦ HAFTY i

PLINĘ importowaną ltp.

Panom oferujemy
♦ UBRANIA ♦ MARYNARKI i SPODNIE wizytowe ♦
modne i eleganckie KOSZULE wizytowe, krajowe i im
portowane ♦ KRAWATY ♦ MUSZKI ♦ SPINKI do

mankietów (krajęwe i importowane).
. Szczególnie serdecznie zapraszamy do naszych spęcjah-
stycznych sklepów w Krakowie posiadających duży wybór
oferowanych towarów:

• Nr 1 — „GALLUX", RYNEK GŁÓWNY 36
• Nr2—RYNEKGŁÓWNY46

• Nr13—ul.JANA2
• Nr 23 — ul. FLORIAŃSKA 27

• Nr 24 — ul. FLORIAŃSKA 28
• Nr 25 — ul.. FLORIAŃSKA 31

• Nr 28 — ul. FLORIAŃSKA 40
• Nr 30 — ul. FLORIAŃSKA 44.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE w KRAKOWIE

PASKI do pońezoćh
TKANINY „bistor” ♦
DZIANINY ♦ KREM-



Co-Gdzie-Kledv?
Poniedziałek Wtorek

311
GRUDNIA ■TYCZNIA
Sylwestra Nowy Rok
Melanii Mieczysława

Poniedziałek

Słowackiego 19.15 Traviata.
drzejewsklej 19.15 Dom otwarty.
Kameralny 19.13 Hyde Park. 1 "ło
wy. 19.15 Cyrulik sewilski.

Mo*

Wtorek

Słowackiego 19.15 Szczęśliwe wy*
^darzenie. Bagatela 19.30 Po górach

po chmurach. Ludowy 14 1 17 za
czarowane kwiaty. Groteska 19.
i 17 co dostaniesz od Mikolaia?

u

nośó 18.45, 18, 20.15 Kłute. Apollo
15.45, 18, 20.15 Glos na sprzedaż
Sztuka-atudyjne 15.30, 18, 20.30 Sa
natorium pod Klepsydrą. Wanda
16, 18, 20 Kaprysy Marii (fr. 1. uj.
Ml. Gwardia 14.30, 18 Spartakus^
Wrzos 18.30, 18, 20.15 Shalako (angi
1. 14). Wista 13, 16, 18 Dziewczyna
z pistoletem, 20 Małżeństwo. Ma
skotka 11, 13, 19.30 Jeśli dziś wto
rek to jesteśmy w Belgii, 15.15,
17.30 Serce to samotny myśliwy.
Ugorek 15, 17, 19 Wódz Seminolów.

Tęcza (Praska 52) 15, 17, 19 Sza
leniec, z IV laboratorium (fr. 1 . 14).
ZZK Kolejarz (Prokoclm) 18 Po
sag księżniczki ftalu (rum. 1. 14).
Kultura (Rynek Gl. 27) 18,. 20.15

Cyrk Straceńców (USA I. 16). Mi
kro 16, 18, 20 Człowlek-orklestra.
Zwlązkowiec-Studyjne 15,45 Żan
darm się żeni (fr. t . li), t8, 20.18

Mayerling (fr. I. 14). Dom Żołnie
rza 15'45, 18, 20.15 Jezioro osobli
wości (poi. 1. 14).

Program dla dzieci

Wisła 11, 12, Ugorek U, 12, 13.

Poniedziałek

Kijów 19, 23,30 seanse zamknię
te
Sźąwa 18. W kręgu zła
18.30 i 22 seanse zamkń.

zy Sylwestrowe. Uciecha
styni i w puszczy (poi.
23.30 seanse zamkn. —

sylwestrowe. Wolność
(USA l. 18), 18.30 i 22 seanse zam
knięte — imprezy sylwestrowe.
Apollo 18, 20.15 Głos na sprzedaż
(Wł. t . 16). Sżtuka-śtudyjne 15.30,
16, 20.30 Sanatorium pod Klepsy
drą (poi. 1 . 16). Wanda 16, 18, 20
Kaprysy Marli (fr. 1. U). Ml. Gwar
dia (Lubicz 18) 14.30, 18 Sparta
kus (USA fi> 16). Wrzos (Zamoy
skiego 50) 15.45, 18, 20 Król, Da
nia, Walet (NRF 1. 16). Wisła (Ga
zowa 21) 16, to Dziewczyna z pi
stoletem (ang. 1. 18), 20 Małżeń
stwo (fr. 1. 16). Maskotka (Dzier
żyńskiego 55) 15.15, 17.30 Serce to

samotny myśliwy (USA 1.16), 19.30

jeśli dziś wtorek to jesteśmy w

Belgii (ang. 1. 14). Ugorek '.os . U-

gorek) 17, 19 Wódz Seminolów
(NRD 1. 14). Mikro (Dzierżyńskie
go 5) 16, 18, 20 Czlowlek-orkiestra
(fr. 1 . 14). Dom Żołnierza (Lubicz-
48) 18.15. 17 .45. 20.15 Układ (USA
1. 18). zwiąr.kowiec-studyjne iGrże*?

góyzecka 71) 17, 20, 23 Łobuz (fr. i>
16) — impreza

Kina w Nowej Hucie

Świt 18,
freda (fr.
(tJSA 1.
pustyni i w puszczy (poi. 1. 7).
M. Sala 19, 17.15, 19.30 Hrabina f
Hongkongu (ang. I. 14).
(Majakowskiego 2) 18. 18»
za drzwiami (fr. 1. 18).

imprezy sylwestrowe, War-

(fr. 1. 16)
— {nipie-
14Wpu-
1-7)19i

imprezy
15 Kłute

13, 20 Nieszczęścia Al-
1. 14) 22.15 El Dorado

. Światowid 15, 19 W

30
Sflnkś

Ktoś

Wtorek

Kijów 16.30, 19..j West Śide Sto
ry (USA I. 14). Ućlećha 15, 19 W

pustyni i w puszczy. Warszawa
15.30, 18, 20.30 W kręgu zła. Wól-

Kina w Nowej Hucie

Swlt 16, 18, żo Nieszczęścia Al
freda. M. Sala 15, 17.15, 19.30 John
1 Mary (USA 1, 16). Światowid
16, 19 W pustyni i w puszczy.
M. Sala 15.30, 17.48, 16.45 Hrabina
z Hongkongu (ang. 1. 14). Sfinks
(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 Ktoś
za drzwiami.

j.Motodrama" — film. komedia
sport, pr. poi. 2 .49 ,',Raz do roku’;
— pr. TV NRD. 3.55 Pr. bieżący.

WTOREK — 1: 8.55 Program
dnia. 9 „Dzwon Admirała" — film
sens. pr. ang. 10 Kominiarz przy
nosi szczęście. 10.30 Sport 73, 12
Dziennik. 12.15 Noworoczny kon
cert z Wiednia. 13.25 Charaktery
— rep. 13.35 Poezja Polska
A. Morsztyn „Dó panny".
Karuzela Rzeszowska
Turniej czterech Skoczni.

Charaktery. — rep, 15.40 Televarie-
te. 16 40 Charaktery. 16.50 Tam
księżyc lewyni okiem mruga. 17.20

Charaktery. 17 .30 MOntanla — z

cykltl filmów S. Szwarc-Bróniko-

WskiegO 18 Charaktery. 18.10 Te
lewizyjny Teatr Muzyki, 19.10 Cha
raktery* 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.15 Gamoń — film fab.
fr. 22 Spotkamy się ha Nowym
Swiecie. 22 .50 Wiadomości sporto
we 1 Sport 73. 24 Pr. ńa środę.

WTOREK ■— II: 15.40" /Program
dnia. 15.45 Noworoczne opowiada
nia. 16.45 Serenada w Dolinie Słoń
ca — film fab. pr. USA. 18.10
Tutanhamon

program
. ktrdskóp.
Dziennik,
czemu —

styki. 21.30 Co
tawą. 22. Pr. na środę.

UWAGAt za zmiany w

niej chwili wprowadzone W
tuarze teatrów, kin, radia
wizji, redakcja nie bietze
wledzialności.

*

13.45
rfep. 14 JO

15.30

pr,
Tnscóhizowany

historyczny. 18.30 Telę-
19.20

20.10

cep.

Dobranoc. 19.30

powiedzieć w mil*
20.40 scena Fanta-

śplewają nad Wel*

ostat-

reper-
i tele-

odpu-

Program dla dzieci

Sfinks 11, 12.

PONIEDZIAŁEK — It 8.55 Pro
gram dnia. 9 . Teleferie. 10.40 Sport
u sąsiadów. 11 .25 Mały Klaus i du
ży Klaus. 12.30 Dziennik. 12.45 Bom
otwarty — z cyklu: Profile kultu
ry, 13.18 Halo, kto mówi? 13.50
Karnawał Żywiecki. M.20 III Tele
wizyjny Festiwal Widowisk Lalko
wych, 15.20 Kronika. 15.40 Dykta
torzy mody •“ rep. film. 16-.25 Sopot
73, 17.10 W starym kinie: „Moja
mała ptaszyna" — film arch. 18.45
Podróż w jedną stronę — film
es.rad. pr. TVP, 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 2c Przemówienie
Noworoczne, 20.15 Koncert muzyki
polskiej. 20.43 Wszyscy na scenę
— film fab. USA. 22.35 Gallu*
Show. 23.35 Program rozrywkowy

„Ittóerwizjl, 23.55 Życzenia Noworo-
0.08 Program Sylwestrowy.

4.45 Zakończenie programu i pro-
gr^LW-Nowy Rok (wtorek'!? 1'

1974 r.).
PONIEDZIAŁEK — II: 16.30 Pro

gram dnia. 16.35 Trójmecz harcer
ski. 17.35 Mody, style, zabawy —

pr. rozrywk. 18.15 Ze starej szufla
dy „Jeździectwo", 18.50 Grająca
Tabakierka. 19.20 Dobranoc. "0.30
Dziennik. 20 Przemówienie Niwo-
roczne. 20.25 Tam księżyc lewym
okiem mruga — film rozrywkowy.
20.55 „Sen Nocy Sylwestrowej" -

nowela film pr. CSRS., 21.35 Fe
ralny dzień, 22 Teatr TV: „Ustę
pliwy kochanek". 23.15 „Przeboje"
— pr. rozrywk. TV węgierskiej
23.45 Życzenia Noworoczne.

' 23.55
Bacharach po polsku — pr. roz
rywk. 0.45 Rewia satyryczna.

Wystawy-muzea
Muzeum Lenina, ul. Kr. Jadwi

gi 41: Mieszkanie Lenina (pon. 9—

13, wt. nlecz.), Muzeum Narodowe
— Oddziały: Sukiennice: Galeria
malarstwa poi. XIX w. (pon. 10—
16, wt. mecz,), Szołayskich, pi.
Szczepański 9: Pol. malarstwo .

rzeźba do 1764 r. (pon. 12—18 wstęp
wol., wt.' alecz,), Archeologiczne,
Poselska 3: Staróżytnóść f średńió-
wiOcże Małopolski, Kolekcja za
bytków archeologii śródżiemno*

morskiej (pon. 10—14, wt. 11—141,
Etnogr tficzne, pi. Wolnica 1 (póh.
10—18 wstęp wol., Wt. niecz.) Pry
zmat, Łobzowska 3: Malarstwo l

rysunki B. Kopera (pon. 9—19, wt.

mecz.), KtF, yh. Boh? Stalingra
du 13: Venus 73 cz. li (pon.’wtr
9—21), Kopalnia Soli,

'

(pon? 8—16, wt. niecz.). ■'
Wieliczką

Poniedziałek

Chirurg.: Kopernika 40, Chirurg,
driec.: os .- Na Skarpie/ -Laryng.
Kopernika 23a, Okuliet.: Koperni
ka 38, Neurolog.: Kobierzyn, U-

rólog.: Grzegórzecka 18.
Ratunk.t Siethłrad-ykiego 11

padki fel. 09, zachorowania
wozy:
657-57,
Pogot. MO tell 07. Telefon
nia 377-55 (17—22), dla dzieci I mto-

dzleży 611-42 (15—17), Straż\Poż.

08, Pomoc Drogowa PŻMot Kra
ków 417-60 (pon. 7—22, Wt. 11—15?,
Zakopane 27-97, N. Targ 29*42, N
Sącz 208-25, Tarnów 39-96 (pon.
7—16, wt* 11—15), Informac. o U-

sługach,- Mały Rynek 5, tel. 565-88,
228*56, Nowa Huta: Pogot. MO tel.
411-11, POgot. Ratunk. 422-22, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla
Nowej Huty 1 pow. Proszowice:
Szpital w Nowej Hucie, Informacja
kolejowa zagr. 222-48, kraj. 238-80

Neurolog.: Kobierzyn,
POgot.

Wy*
i prze*

635-59,
205-77,

Zaufa-

380-50, ; Podgórze
Grzegórzki 209-01.

do 85, 595-13, Informacja kodowa
tęL 413-54 (dla JL Huty) 203-22,
203-42, 584-23, 230-19, Poradnia Ó.Ś.
Wychowrr~—‘(^walnego Młodzie
ży 357-66 (14—18?, Milicyjny Telefon
Zaufania 216-41 całą dobę, 262-33
(8—16), KTSM, Boh. Stalingradu 13
— telefon porad i informacji z za
kresu seksuologii 578-08.

Wtorek

Chirurg., Laryng.i Dźierżyrtskie*
go 44, Chirurg, dziet.: Prokocith,
Urolog.: os. Na Skarpie, Neuroi*,
Okulist.: Prądnicka 35.

dowe. 18.30 Ucha dnia. 11.40 Tań
ce kilku stuleci — oz. i . staroan*
gieiśkte. 19.90 Tańce kilku stuleci
— cz. II. 19.15 Język rosyjski. 19.36
Tańce kilku stuleci — cż. III. 19.56
z opery „Krakowiacy i górale*1.
20.00 Przemówienie, Noworoczne.
20,15 Wiadomości. 20.35 sylwester
pod 9-tkr.i 23.53 Toast noworoczny.
9.07 Specjalne wydanie noworocz*
nego „Podwieczorku przy Mikrofo
nie". 1 .37—5.30 Muzyka tan.

Na UKF 68,75 MHz — z Krakowa
16.00—17 .00 — Program stereofo

niczny. Koncert Sylwestrowy. 20.39
— 23.83 Program stereofoniczny.

Piotra- Córwella" - *•; słuch. 21.00
Gra Richard Gobd «* MóźaH;
koncert fortep. F-dut. źi.ss Wia
domości sportowe. 21.45 Melodie

przy świecach. 22 .96 zloty kotylion.
23.66 Kulig z piosenką. 23.49 Szy
manowski — II kwartet smycz
kowy.
NA UKF 68,75 MHz — ■ KrakóW*
18.36—>21.99 Program stereofoniczny.

Wtorek

IM, 1.30,
Boh. Stalingradu 77 (tlen), Rako

wicka 12, Batorego 1, Waryńskie
go 24, Mogilska 16, pi. Boh. Getta
11 (tlen), zakopiańska 69,
tai A. struga 36 (tlen), os.

ku—paw.nr1.

Różne
ZOO (Lasek Wolski) Od

do

N. Hu*
Na Sto*

godz.
zmroku.

PROGRAM I

Poniedziałek

Bżleiinikl: 15, 16, 20, 22, 28,
1.00, 2.00, 2.55 .

15.05 W karnawałowym nastroju,
15.30, Listy z Pólski. 1?.8S Estrado

przyjaźni. 16.10 Muzyka i poezja.
17.00 Studio młodych. 17 .30 Jazz z

uśmiechem. 17 .45 Tęśtr PR — „Dom
na Twardej" Wg sztuki K, Kor-

celiego. 18.40 Przed balem. 19.05
Muzyka t aktualności.' 19.30 Gwia
zdy roku. 19.50 z opery „Krako
wiacy i górale’1. 30 .00 Przemówię-,
nie Noworoczne, 20.15 Wiadomo*,
ści. 20.30 Sylwester "3. 23.53 Toast
noworoczny. 0.07—6 .00 Sylwester 79.

24,

Dzienniki i 8.30, 8.30,
12.86, 18.80, 31.86, 23.86.

6.56 Noworoczna pozytywka. 7.35
śpiewa „Mazowsze", 7.45 W ran
nych pantoflach, 8.35 Felieton 11*
teracki, 8.45 poranek literacko*

muzyczny. 10.30 Koncert życ ;eó
12.05 Przemówienie Noworoczne
12.20 z opery' „Krakowiacy 1 gó
rale". .12.30 Koncert noworoczny
Orkiestry Filharmonii Wiedeńskiej.
14.80 Imitacje — magazyn literacki.
15.30 Radiowy Teatr dla dzieci I

młodzieży. 16.05 Dom rodzinny
dem — magazyn. 16.35 polskie ko
lędy. 17 .06 studio młodych, i8.ee
so-iećie Teatru Krakowskiego —

Karol Frycz.' 18.35 Fei. A, Szczy
piorskiego. 10.45 Wieczór z muzy
ką Czajkowskiego. 20.00 Teatr pft
— Studio Wspótcżeśne — „Rakieta

PROGRAM Ili

Poniedziałek

ekspresem przez świat, 15.19
źe-

18
„Ciemna strona księżyca"
spół „pink ńoyd“. 15.39 sylwe
ster dziennikarski. 15.45 Mój , ma
gnetofon. 18.48, Nasz rok 73, 17
Ekspresem przez świat. 17 .05 „Noc
na rozdrożu" — 1 ode. pow. G.
Simenona, 1715 Polskie Nagrania.
17.46 Wszystko o balu, 18 „Super
ćonątenatton", — hoWa< płyta M,
Urbaniaka. 18.36 Polityka dla Wszy
stkich. 18.45 „Czerwonym blaskiem
otoczona" l lnne piosenki E. De
marczyk. 19 Ekspresem przez
świat. 19.65 Co Wieczór powieść w

Wydaniu dźwiękowym — „Popio
ły". 19.35 Na dwa glosy, na dwa

instrumenty,. 26.69 Przemówienie
Noworoczne. 20.15 Parafrazy na te
maty ludowe, 20.39 — 10,1 prze-
bojów. 21 .16 Książeczki z riżśźej.
biblioteczki. 21 .30 — 1001 przebo
jów. a Fakty dnia. 22 .68 Książeczki
z nasźej bibtiótećźki. 23.36 r? lóoi

przebojów. 23.53 Toast Noworocz
ny. 6.07—5 .57 Sylwester 73.

Obudzona po dwudziestoletnim śnie
Nadieżda Lebiedin opowiada o sobie

Wtorek
Dzienniki: 4. 1, 4, 9, 14, 12,13,

16, ld, 22, 23, ?4j 1.00, 2.00, 155.
7.10 Muzyczny relaks po Sylwe

strze, 7 30 Moskwa z mćlodią 1 pio
senką/ 8.10 Radiowa piosenka ro
ku. 9,0$ Refleksje — dyskusja ó
osiągnięciach ub. roku. 9 .30 Gwia
zdy estrady 73. ■10.05 Radiowy
Teatr dla dzieęi młodszych. 10.35
Kolędy - 11.00 Warszawa 73. 11 .20
z fonoteki nowości. 12 .05 Przemó
wienie Noworoczne. 12,20 z opery
„Krakowiacy i, górale*’. 12.30 Go

icie polskich eśtrad. 13.15 „D141ógi“
humoreski J. "Osęki. 14 .30 Przeboje
ńa inatrutnentadh. 13 55 Jubileuszo
wa płyta Ireny Santor. 14 .30 słyn
ne
ń.oo Koncert życzeń. 14.05 watr

pr - „Awantury miłosne Arlekina

Lasafte'e '16.53 Przy mflżyce o

sporcie. 17.30 Jaki chcemy mieć
ten , Nt>wy fiok 19.53 Dobranocka
29.15 Noworoczni' ręwl* tan. 21.30
Zespól Dziewiątka — „Wczoraj w

Sylwestra".
' 22.901 Noworoczna re-

Wia, tan. 23.16 Ogólnopol. wiado
mości sport. 23.23 Noworoczna re
wia tań. 6 .05—3.66 Pr. nocny ż
towfc.

PROGRAM Ił

— Ależ, oczywiście, Tansy. Wiesz dobrze, że zawsze

1 Źw każdej sytuacji jestem gotów ci pomóc. Ale o co

chodzi? M . .

— Sama nie wiem, co się ze mną dzieje i chcia-

łabym żebyś mi to wytłumaczył.
Księżyc lśnił ha jej jasnych włosach, ledwie roz

różniałem jej dziewczęcy profil. . . . ,

— Ja kocham Dona — mówiła, a w tonie jej głosu
brzmiało jak gdyby wyzwanie. — Wiesz że to jest
prawda. Pokochałam go od pierwszej chwili, kiedy
zachorowałam. Był o tyle lepszy, delikatniejszy, czul
szy i wyrozumiatszy od innych mężczyzn, Jakich do
tychczas znałam. Wyleczył mnie nie tylko dlatego, że

Jest dobrym lekarzem, ale dlatego że był sobą, Donem.
Obudzi! we mnie chęć życia, przywrócił wiarę w sie
bie. ,, ... ...

Glos jej uwiązl w gardle, ja zaś ścisnąłem jej rękę.
•ŁL Dokonał tego cudu, ponieważ cię kochał — po

wiedziałem. , :

Ł_ Tak - odparła — Don mnie kocha i to jest wła-
ś|ie najgorsze w tym wszystkim Wiedzieć, że mnie

lacha, a ja nie jestem tego godna.
Ukryła twarz w rękach i jęczała.

I— O, Hugo, co ja mam robić? Co robić?

MM., tmm s;
Mowę z Donem

na ł*— —

.

•*** *•-
_

ją obecnie kompieks niższości.

i byłem przekonany, iż Tansy jest

i— Droga Tansy, nie mogę ci dać żadnej rady, <Jop^*
nie dowiem się dokładnie, co ci
b^isz? Czujesz nawrót dawnej choroby? Czy też...

— Nie, nie to nie to? Jestem zupełnie wyleczona.

To...
Wzięła znowu moją rękę i pochyliła się nade mną.
_

h“o- wyszeptała cicho. - Czy to możliwe, poza

nie dowiem się

Ka-

Poniedziałek
Dzienniki: 16.30, 18.20, 21.30, 23.30 .

17.00 Start. 18.00 Skrzynka inter
wencji. 18.10 Polskie melodie lu-

Nadieżda ’ Lebiedin obudziła

się w listopadzie br. po dwu
dziestoletnim śnie. O tym nie
zwykle rzadkim przypadku in
formuje szeroko prasa radziecka
Wiadomo już, że Lebiedin po
wraca do pełnego zdrowia, że
w zasadzie nic jej nie grozi 1 że

przyczyną tak długiego snu by
ło prawdopodobnie silne zabu
rzenie ośrodków podkotowych
mózgu.

Nadieżda Lebiedin urodziła się
1 wychowała we wsi Drjukiwka.
W 1949 t. Urodziła się córka
Wala W pięć lat potem pojawi
ły się pierwsze symptomy cho
roby.

— W tym roku , wspomina
Nadieżda Lebiedin
tak dziwnie senna,

pracy i. usypiałam
poszłam do kina —

dziej ciekąWwn .filmie .natych
miast usypiałam,''prźySżtahixS'dó'1
domu — zaraz kładłam się
Spać. Prałam któregoś dnia bie
liznę. Żamoćzyłam ją przed
właściwą; przepierką rano, a

później już w ogóle nie mogłam
zabrać się do prania Stałam nad
balią i nic zrobić nie tńogłam.
Kiedy przyszedł mąż, powie
działam mu, że umieram. I to

jest ostatnie co pamiętam.
Nadieżda Lebiedin miała wte

dy 35 lat. Jej córka — Wala
4 lata i 10 miesięcy. Chorą Od
wieziono do szpitala, gdzie leża
ła prawie pięć lat. Podawano

— stałam się
Poszłam . do
na stojąco,
to na najbar-

kinem i literaturą, czy to możliwe kochać równocze
śnie dwóch mężczyzn?

Pytanie to całkiem mnie zaskoczyło. Patrzyłem na

nią z otwartymi ustami.
— Więc, ty nic nie zauważyłeś? — podjęła na no

wo. —• A ja miałam WTażęnię, że to rzuca się każdemu
w oczy. O, Hugol A byłam przedtem taka szczęśliwaI
Wydawało mi się, że życie będzię zawsze proste i ła
twe. Miałam Dona. Był dla mnie wszystkim, o czym
tylko mogłam zamarzyć. Potem... > ,

Powoli, powoli, przypominając'sobie różne epizody
z ostatnich dni', zaczynałem rbzumieć, to się stało...-
Don ze swoim szóstym zmysłem miał rację. Coś zna
cznie poważniejszego, aniżeli perypetie Dafne, zagra
żało szczęściu Lockwoodów.

— Morgan, prawda? — spytałem.
Tansy zadrżała i wyprostowała się.
— Wierż mi Hugo, iż nic nie robiłam, żeby to spro-

wokować." Kiedy go ujrzałam po raz pierwszy u Lucy,
wydał ml się sympatyczny, ale nic poza tym. Potem,
tego samego jeszcze dnia, kiedy tX z Donem poszedłeś
do Dafne, został ze mną ha tarasie i początkowo roz
mawialiśmy tylko o rzeczach banalnych, a potem na
glę to się zaczęło. Jego spojrzenie, barwa głosu... Och,
Hugo! Pomyślisz, że jestem idiotką! Podobne; rzeczy
zdarzają się codziennie setkom osób na świecie, ale one

potrafią się opanować. Tylko nie jal Bo, widzisz, nim

poznałam jDona, bałam się ludzi, Don jest pierwszą
osobą, którą kiedykolwiek w życiu kochałam.

Oczywista, że wcale nie uważałem jej za idiotkę,
ale Tansy miała w sobie coś tak niesłychanie czyste
go, naiwnego, że jej niewinność nawet w tym wy
padku sprawiała, iż sytuacja wyglądała jezszcze groź
niej. Doskonale rozumiałem co zaszło. Po tragicznym
dzieciństwie wyszła za Dona trochę przez wdzięczność
dla człowieka, który wyleczył ją, trochę dlatego, że

w jej oczach wyglądał na bohatera. Don orientował

się w sytuacji. Związek ich był zagrożony, gdyż opie
rał się raczej ną uczuciach głębokiego podziwu
i wdzięczności, aniżęli na pociągu fizycznym. Morgan
był pięknym chłopcem w jej wieku. Młoda kobieta

uległa jego urokowi, jak byłaby zapewne uległa Uro
kowi każdego innego młodego 'człowieka.

'
— Czy rozumiesz do jakiego stopnia sytuacja jest

skomplikowana? Żywię nadal te same Uczucia do
Dońa. Jakże mogłabym; przestać kochać go po tym,
co dla mnie uczynił? Ale nie mogę przestać myśleć ber

przerwy o Morganie. Tle razy słyszę dzwonek tele
fonu... Kiedy widzę, że wchodzi... Sk

;—Aon?.— spytałem. — Jakie są jego ucśucia?

Nie odpowiedziała mi od razu, ale przypomniałem
sobie samotny spacer Morgana w

przypomniałem sobie Lucy, która

plaży 1 domyślałem się odpowiedzi.
-—Morgan odczuwa dokładnie to

działa, Odwracając twarz w inną stronę,

A więc Ludy Milliken straciła i ostatniego członka

najszczęśliwszej rodziny Ameryki, Nie było to pozba
wione Ironii, aczkolwiek nie chodziło; teraz o Lucy.
myślałem o

i porządny

jej płynne pożywienie bogate w

biśłkó, solś mineralne i wita
miny. Chora Wykonywała we

śnie automątyczne ruchy rąk i

nóg, ale nie
Sćrće

płuca również, Kilka* róży
bióno sondę („Pamiętam
ból
nie mogłam krzyczeć".),

W tym czasie umarł mąż. Wa
la zaczęła się uczyć w tzw.
szkoie-intcrnacie. Matka Na-

dieżdy zabrała . Chorą do siebie.

Nauczyła się poznawać z ru
chów, min i gestów byczenia
chorej Córki czy jest śprag*
niema, czy głodna, czy trzeba ją
inaczej ułożyć w łóżku. Tak
minęło 12 lat. Potem matką
rozchorowała się 1 Nadieżdę
wzięła pod Opiekę jej siostra

Anastazja, w tym roku^ W Jiś-
topadzie/ hłatkalżmarła./Ańaś^a"

■ż^a’’ jej
śmierć, chciała, żeby siośtra
zrozumiała co się stało Podniń-;
sła' więc chorą z łóżka i zapro
wadziła ja do grobu matki. Być
może Nadieżda obudziła się
wskutek zbyt silnych ruchów.
Lekarze sadzą jednak że chorą
zbudziło silne wzruszenie śmier
cią matki. Teza ta jest prawdo
podobna, bowiem Lebiedin pa
mięta głosy pacjentek leżących
razem z nią W szpitalu, niektóre

rozmowy, a nawet zapachy. Jest
wiec możliwe, że zrozumiała, co

do niej mówiła Anastazja
Po 20-letnim śnie Lebiedin

szybko przyzwyczaja się do no
wych warunków. Podoba się jej
telewizor, dumna jest z córki, o

kosmonautach Jej już mówionoi
ale to tak trudno jest zrozu
mieć...

przebudzała się.
pracowało prawidłówó,

ró-

śilńy
wspomina. Lebiidin ale

iiecłioiKRAKOWA

księżycową noc;

go odszukała na

samo powie-

Donie i żal mi ściskał serce,
człowiek musi tkk cierpieć.

(Ciąg dalszy nastąpi)

że tak zacny

(88)
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wrażeń jui nikt mi nie odbie-
rze. A witrzę, że będę miał o-

kazję zobaczyć jeszcze kawałek
świata. ■

eo zwiększy atrakcyjność
wiska*K rynicki wieczór. Za oknami mróz, gwieździste niebo

gruba warstwa białego puchu. Nastrój iście świąteczny.
Antoni Szymanowski przyjmuje pierwsze gratulacje z

okażj. zwyciąstwa w IV plebiscycie „Echa” i KOZPN na naj
lepszego piłkarza regtonu w 1973 roku. *

sezonie
i kolegi z zes-

Musiała. Miał

po pierwszym
w Chorzowie

ipomeczuz
Wembley sta-

— Czy był Pan pewny,
że Czytelnicy „Echa” Wy
typują Pana jako najlep
szego piłkarza?

— O ile w poprzednim sezonie
mogłem się tego spodziewać,< bo
z krakowian najczęściej wystę
powałem w drużynie narodowej
i raczej wywiązywałem się z

trudnego zadania, o tyle tym
razem konkurencja była silniej
sza. Wystarczy jeśli wspomnę o

nadzwyczaj udanym
mego przyjaciela
połu. — Adama
świetną prasę
meczu z Anglią
wygranym 2:0,
Walią... A i na

nowil nadzwyczaj mocny punkt
w zespole narodowym. Osobiś
cie glosowałem na Musiała i

kiedy przyjechał Pan tu po wy
wiad z tegorocznym laureatem,
sojlziłem iż do Adama. Jestem
więc zaskoczony, ale cieszę się,
że W tej rywalizacji odniosłem
Zwycięstwo.

— Pana pierwsze kroki
na zielonej murawie.

— Mam już prawie 23 lata, u-

rodziłem Się 13 stycznia 1951 r.

w Tomaszowie Mazowieckim,
ale pierwsze kroki stawiałem
już w Krakowie i czuję się kra
kowianinem. Mając niespełna 13
lat trafiłem do Wisły. Zaczyna
łem w drużynie trampkarzy a

już w 1968 r. przywdziałem po
raz pierwszy koszulkę z: „białym
Orłem". Było to na turnieju ju
niorów na Węgrzech. Tego sa
mego roku debiutowałem w

Plebiscyty.*.
W HOLANDII najlepszym

sportowcem został piłkarz
J. Cruyff, sportsmenką —

pływaczka B. Enid a zespo
łem — reprezentacja kraju
w hokeju na trawie.

**
....
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NAJLEPSZYM piłkarzem
ZSRR uznany/ został napa
stnik kijowskiego Dynama —

O. Błochin.

plebiscycie
ratu — A.
bramkarza

Dynama —

Wyprzedził on w

pomocnika Ara-
Andrenisjana i

moskiewskiego
W. Pilguja.

L. Wa-
Pietru-

Na kręgielni
WCZORAJ zakończyły się trwa

jące przez 10 dni indywidualne mi
strzostwa okręgu krakowskiego w

kręglarstwle. Seniorki 1 seniorzy
walczyli w kręgielni RKS Sparta
Nowa Huta, juniorzy i młodzicy
w sali Kolejarza przy ul. Filipa. A
oto wyniki:

Seniorki — 1. L. Czeladka (Kole
jarz Prokoclm) 226 pkt, 2.
źny (Sparta) 200 pkt, 3. E.
szka (Sparta) 197 pkt.

Seniora-* — 1. K. Repek
Brzesko) 244 pkt, 2. A.
(Sparta) 229 pkt, 3. A. '

czyk (Asklepios) 227 pkt.
Juniorzy >— 1. A. Migas 136 pkt,

2. A. Piwowarczyk 128 pkt, 3. J.
Kurzawa 128 pkt (wszyscy TKKF

Asklepios).
Młodzicy — 1. Z. Suślicki 114 ptk,

2. A. Karpiński 110 pkt, 3. J. Zając
106 pkt (wszyscy TKKF Asklepios).
Sędzią głównym zawodów byt K.

Skoplak.

(TKXF
Kosiee

Plwowar-

więc 1111111111111111111111111111111111111

pierwszym zespole Wisły w me
czu z GKS-em Katowice (0:b) a

dwa lata później, jako 19-latek,
wystąpiłem w pierwszej repre
zentacji Polski w wygranym
meczu z Irakiem w Szczecinie
2:0. Od tego czasu 'niemal bez
przerwy występuję w zespole
narodowym.

— Który u występów
reprezentacyjnych przeżył
Pan najsilniej?

— Ten niedawny na Wem-

bley.
— Pamiętam, że kiedy

jechaliśmy w jednym au
tokarze z hotelu na sta
dion, zapalił Pari papiero
sa. Czy był to objaw zde
nerwowania?

— Może, choć w zasadzie By
łem dziwnie spokojny i czułem,
że sprawimy niespodziankę. W
ogóle tego dnia żyłem jakby w

innym świecie. Dopiero na dru
gi dzień wróciłem na ziemię t

skonstatowałem, że jestem po
twornie zmęczony: Zresztą pa
mięta Pan jak trudno mi było
uwierzyć w ten sukces i jaki
był nastrój W całym zespole. To

było bardzo mocne przeżycie.
— Od kilku miesięcy,

bodaj od Olimpiady,
piłkarska reprezentacja
wśród niej 1 Pan, jest na

ustaeh całej Polski. Czy
te przyjemne uczucie?

— Z pewnością, choć nadzwy
czaj zobowiązujące. Trzeba u-

ważać i kontrolować się na każ
dym kroku, zdając sobie spra
wę, że szczególnie młodzież Bie
rze z nas przykład.

— Jak trzeba postępo
wać, jąk pracować, aby
zostać piłkarską gwiazdą?

— Trzeba mieć trochę talentu,
lecz przede wszystkim musi się
ciężko pracować, bo bez wyrze
czeń, nie się nie da osiągntąć.
Ja trenuję nadzwyczaj systema
tycznie^ Zdaję tobię .bowiem
sprawę, że tylko mozolny tre
ning jest gwarancją powodze
nia. Po kontuzji,, której naba
wiłem się w meczu z Marokiem
na Olimpiadzie, musiałem wiele
sił włożyć, aby Wrócić do re
prezentacji.

— Gdyby trzeba zacząć
od początku, gdyby miał
Pan z powrotem 13 lat

grałby . Pan w piłkę?.
— Oczywiście! To moja wielka

pasja. Ciężka praca, wielogo
dzinny, forsowny trening, sowi
cie się opłacają. Nie mam tu na

myśli merkantylnej strony za
gadnienia. Dzięki piłkarstwu
objechałem świąt niemili dooko
ła. Widziałem wiele krajów i

poznałem wielu ludzi. Przecud
nych chwil i wielu mocnych

W towarzyskim spotkaniu* ho
kejowym rozegranym w Kra
kowie Cracoyia odniosła

spodziewane zwycięstwo
KTH Krynica 5:3 (1:1, 2:1, 2:1).
Bramki zdobyli/ dla zwycięzców
— Pysz 2 oraz Migacz, Zieliński
i Potoczek po 1, dla pokona
nych — Jagielski, A. Dudek i

nie-
nad

—i Teraz trochę i innej
„beezkP’.. Jaki powinien
być idealny trener?

— Trudno odpowiedzieć. W
klubie i w reprezentacjach zet
knąłem się ż kilkoma szkole
niowcami. Wydaje mi się, że na

każdym etapie przed '
trenerem

stoją inne zadania. Juniora tre
ner musi przede wszystkim do
brze szkolić' i być jego drugim
ojcem. Na wyższym szczeblu już
tylko doradcą i opiekunem.
Zawsze jednak powinien być
wyśmienitym pedagogiem i da
wać jak najlepszy przykład.

— A jakie wymagania
.

* stawia Pan przed klubem?
— Klub a konkretnie dziąła-

cze muszą wytwarzać klimat do

prący i tak, jak ostatnio w Wi
śle, stwarzać atmosferę drugie
go domu. W klubie spędzamy
przecież gross czasu.

— O jedenastce Wisły
mówi się jako o drużynie
wielkich nadziei, o przy
szłym mistrzu Polski. Czy
już w wiosennej rundzie
możecie sięgnąć po pry
mat w ekstraklasie?

— Oceniając realnie, najwięk
sze szanse na mistrzostwo Pol
ski ma Ruch Chorzów. Mamy
jednak nadzieję, że niedługo mi
strzowski tytuł wróci do Krako
wa,

— A Jaki. Mutnśe nu

nasza drużyna narodowa
na nadchodzących MS?

— Juz* awans do finałów był
ogromnym sukcesem. Marżę
abyśmy, przebrnęli pierwszą tu
rę finałowych zmagań i uplaso
wali się w czołowej szóstce tur
nieju.

Kogo typuje Pań Ba
mistrza? ■

— W piłkąrstwte . decyduje
czasem łut szczęścia, ale wyda
ją się, że najwyższy poziom re
prezentują jedenastki KTtF, tłra-
zylii i Włoch.Ćzy taka będzie
kolejność? Byłbym1 szczęśliwy
gdyby- W tym doborowym towa
rzystwie znalazła się nasza re
prezentacja.*' ,- «»

— Ce jakiś czas słyszy
się głosy o zmierzehu plł-

'

karstyra. Jak wyobraża
Pan sobie ten sport w

2699 rbku?' ’‘

— Nie sądzę, aby futbol stra
cił na popularności. Konserwa
tyzm FIFA,: trzymanie się sta
rych przepisów mają i dobre

strony, bo kibice nie śą Zaskaki
wani ciągłgmi zmianami, jak
np. w koszykówce, Przypusz
czam, że w 2000 roku piłkarze
w jeszcze doskonalszym stopniu
posiądą umiejętności' tićhńieznr,
które posłużą im do żdobywahła
większej ilości bramek. Jeszcze
bardziej wzrośnie szybkość gry,

Radzik po 1, Sędziowali b. dob
rze pp. M. Rajski i F. Podk a-

nswieu z Nowego Targu. . Wi
dzów ponad 1000.

Od pamiętnych bojów o awans*
do ekstraklasy między Craeoyią
a KTH nie oglądaliśmy w pod
wawelskim grodzie tak cieka
wego .! na niezłym poziomie
stojącego meczu zespołów klubo
wych. Krakowianie zagrali nad
zwyczaj ambitnie i nieźle tak
tycznie, wygrywając zasłużenie
z I-ligowym zespołem z Kryni
cy. Należy jednak nadmienić, że

goście przyjechali w osłabionym
składzie, bez reprezentantów
Polski juniorów: Ślusarczyka.
Zabawy i Mużelaka. Jedno co

należy Uwzględnić, Cracoyia już
wkrótce wznawia boje IT-ligowe
i musiala się do nich przygoto
wać, kiedy kryniczanie rozpo
czynają IT rundę rozgrywek
1-1 i gowych dopiero po powro
cie reprezentacji narodowej z

tournee po Kanadzie. Tak
na przygotowanie lepszej
my swych podopiecznych
ner KTH — K. Bryniarski
jeszcze trochę czasu,

Dziękuję za rozmowę I

życżg Panu dalszych suk
cesów, szczególnie na

mistrzostwach świata. I jesz
cze raz gratuluję zwycięstwa
w Plebiscycie!

Rozmawiał:
J. FRANDOFERT ,
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I. Pawlusiak ósmy w
- • — 1—r'. małej ilości

Oberstdorfie narciarski, otwarty
skład XXn Międzynarodowego

Przy pięknej, słonecznej pogodzie, lecz przy
śniegu odbył się wczoraj w C"
konkurs skoków wchodzący w

Turnieju „Czterech śkoezni”.

Ponad 10 tys. widzów śle
dziło emocjonującą walkę 91
zawodników z .17 państw. Zwy
cięsko z tej .pierwszej, wielkiej

kobiet — Madzi
wśród mężczyzn

Międzynarodowy

Z KRAJU
WISŁA. Zawody narciarskie

w biegach przyniosły zwycię
stwo wśród
ze Startu a
— Holeksie.

POZNAŃ.
turniej koszykówki juniorów
przyniósł zwycięstwo repr.
Polski, która nie poniosła po
rażki. Najlepszym koszyka
rzem wybrano — Kijowskiego.

WISŁA. Konkurs skoków
wygrał T. Tajner, przed swym
bratem — Józefem.

ZAKOPANE. Klasyfikacyjne
zawody juniorów w slalomie

gigancie wygrała B. Kurko-
wiakówna przed J. Szczfcrbó-
wną ora® W. Gajewski przed
B. Paluszkiem.

CAF — Unifax

W Nswym
ku odbywa się
świąteczny tur
niej koszyka
rzy. Na zdjęciu:
zawodnik Prin-
eetown — Robert

Slaughtrer zdo
bywa kolejne
punkty dla swe

go zespołu.

W pierwszej tercji wałka była
nadzwyczaj zacięta i częściej w

ataku byli goście u których'
szczególnie, atak Jagielskiego
sprawiał gospodarzom sporo
kłopotu. Na szczęście bramkarz
krakowian — Maślana zapre
zentował doskonałą formę. Tak
że pomysł trenera V. Stempro-
ka powierzenia Potoczkowi
funkcji, środkowego napastnika
oraz desygnowania mu do po
mocy młodych: Baranowicza i
Zielińskiego' był skutecznym po
ciągnięciem. Ta trójka, obok
ataku Migacza z Pyszem i

Michną, grała b. dobrze. W dru
giej tercji krakowianie uzyskali
sporą przewagę, lecz, nie wy
korzystali jej zdobyciem więk
szej ilości bramek. W trzeciej
gra znów się wyrównała. W
sumie hyło to b. dobre wido
wisko i publiczność opuszczała
lodowisko zadowolona.

W TOTO-LOTKU wylosowa
no:4—6 — 20—27—34

42 oraz dodatkowa — 38.

międzynarodowej .próby wyszli
skoczkowie NRD z których
Hans-George Aschenbach oraz

Heinz Wosiplvo uplasowali' się
na dwóch pierwszych lokatach.
Aschenbach już w pierwszej
kolejce ustanowił nowy rekord
skoczni, lądując na odległości
110 m!

Obok zawodników NRD wy
soką formę zaprezentowali Fi
nowie, Rosjanie, a nieco słab
szą — niż się spodziewano —

Japończycy, choć jak , zwykle
skakali w nienagannym stylu.
Nasi reprezentanci skakali zbyt
krótko, aby można ich pochwa
lić. Być może sprawił to przed
świąteczny halny w Tatrach,
który uniemożliwił Polakom

treningi w ostatnich dniach. Na
tle czołówki > światowej jedynie
Tadeusz Pawlusiak udowodnił,
że będzie się liczył na między
narodowej arenie. Zademon
strował bowiem nienaganny

Po raz 49 rozegrany zoetanie bieg sylwestrowy w Sao
Paulo. Jest to impreza nie mająca sobie równej, będąca nie
odłącznym elementem .brazylijskiego karnawału. Biegowi
zwanemu „corrida” towarzyszy olbrzymie zainteresowanie.

Od 1947 r. żaden brazylijski biegacz nie odniósł tu. zwy
cięstwa. Triumfowali m. in. Heino (1949), Norris (1955), Bi-
kila (1961), Roelants (1964—65—67 i 68), Shorter (1970). ,

Tegoroczny bieg będzie miał także świetną obsadę. Jeszcze
raz na starcie stanie wetran Belg Roelants. Jednym z fa-

Dziś „corrida"

worytów jest dwukrotny mistrz olimpijski Fin Viren, ponad-
to zgłoszeni zostali Anglik Ford, Włoch Fąva, Szwed Gser-
derud.

Miejscowa prasa typuje na zwycięzcę Kolumbijczyka Di
etera Morę, który zwyciężył w roku ubiegłym. Niespodziankę
mogą także sprawić biegacze meksykańscy — Palomares i
Haro.

Tak więc na ulicach Sao Paulo dojdzie do spotkania koali
cji biegaczy europejskich i południowoamerykańskich Warto
dodać, że bohater igrzysk olimpijskich Lasse Viren na całą
zimę wyjechał do Ameryki Południowej, by tam w ciepłym
klimacie budować formę.

styl przy niezłych długościach.
Dodajmy jeszcze, że nie skakał
Stanisław Bobak, który odczu
wa ból w kolanie. Natomiast
W. Fortuna miał kłopoty z lą
dowaniem a Krzysztofiak i Ja
nik mieli zbyt słabe odbicie z

progu.
A oto wyniki: H. G. Aschen-

bach (NRD) 110 i 99 m — 245,1
pkt., 2. H. Wosipiwi (NRD) 106

i96m—225pkt,,3.H.S6hmid
(Szw.) 104,5 i 95 m 222,8 pkt.
Miejsca Polaków: 8. T. Pawlu
siak99i93m—211.8pkt.,
31. Krzysztofiak, 59. Fortuna,
76. Janik.

CALGARY. Pierwszy występ
naszych hokeistów podczas
tournee po Kanadzie przy
niósł lm remis 4:4 (1:0, 1:2,
2:2) z zespołem . miejscowe
go Uniwersytetu- „Dinozaury”.
Bramki dla naszego
zdobyli: Jaskierskl,
ObtAJ 1 Góralczyk.

zespołu
Teter,

aor-STAVAŃGER. W tej
wesklej miejscowości rozpoczął
się hokejowy turniej junio
rów. Polska wygrała pierwszy
m-cz ze Szwajcarią 5:1 (1:1,
1:0, 3:0). W pozostałych’ spot
kaniach I dnia Finlandia po
konała Jugosławię 12:2 a NBt>

'
— NbrWesHę 5:3/

OBERHOF. Na sztucznym
torze ódbfyfy *Wę tu zawody
saneczkowe. , wśród ' kobiet

zwyciężyła Wernicke (NRD)
w czasie 2.58.43, przed swymi
rodaczkami — Schumann
Ruehrold.

zajęła
V< śród
mistrz
(NRD)
zajął 8

Polka
4 miejsce
mężczyzn
lwiąt# —

— 3.M.0,
miejsce — 3.13.90.

___ ,i
Bugaj czyk
-

___

2.59.87.
triumfował
Hans Rinn

Polak — Zyta

LENINGRAD. W hokejowym
turnieju juniorów Szwecja wy
grała z USA 11:1, a ZSRR po
konał CSRS 7:5. .

BLOOMINGTON. Podczas

hokejowego turnieju o tzw.
Puchar Świata CSRS wygrała
zUSA7:1.■


